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M E R A  I

Cena eg z. jroiei w  całus Polsti

groszy

Nowy proces polityczny w Warszawie.
Pórzycki znowu głównym świadkiem.

BiSBlilM I
Wybór członków Trybunału Stanu.

WARSZAWA, 3 lutego (Tel. wŁ). 
Dzisiejsze posiedzenie Senatu otworzył 
marszałek Raczkiewicz. Dokonano wyboru 
■Czterech członków Trybunału Stanu.

Wybrani zostali senatorzy: Kaplicki, 
Klimecki, Suligowski (wszyscy z B. B.) 
i Kwiatkowski (KI. Nar.).

Na członka zarządu Funduszu kwa- i 
terunku wojskowego wybrano p. Szu- i 
ścika, a na zastępcę p. Hryhorowieża.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
szeregiem ustaw międzynarodowych, któ- i 
re przyjęto bez zmian.

Równic szybko i bez zmian przyjęto j 
projekt ustawy o funduszu drogowym w ! 
brzmieniu sejmowem.
JAK TŁUMACZY MIN. SKŁADKOWSKI 
SPRAWĘ POBICIA W TORUNIU, ŁO­

DZI I ŁUCKU.
Z kolei znalazła się na porządku spra- i 

wa kredytu dodatkowego na fundusz dys- ! 
pozycyjny min. spr. wewn.

W tej sprawie zabrał głos to w. sen. 
Kopciński. (Przemówienie tow. Kopciń­
skiego zostało skonfiskowane w pismach 
porannych). W konkluzji swego przemó­
wienia tow. Kopciński oświadczył, że klub 
PPS nie może głosować za funduszem i 
d yspozycy jny m.

W odpowiedzi na to zabrał głoś min. j 
spraw wewn. Składkowski, który oświad­
czył :

„Z więzienia śledczego w Łucku do­
chodziły listy donoszące o faktach bicia 
i innych torturach. Tę rzecz postanowi- 
łem zbadać jeszcze przed zebraniem się 
ciał ustawodawczych. Wysłałem trzy ko­
misje do urzędów śledczych. Jedna wy­
słana do Torunia wykazała bezpodstaw- I 
ność jakichkolwiek zarzutów, podobnie 
druga komisja w Łodzi. Wreszcie trzecią 
komisję wysłałem do Łucka. W Łucku 
choć w tych wypadkach są rzeczy bardzo 
trudne do udowodnienia sądownie nabra­
łem przekonania, że nie wszystko jest w 
porządku, jednak nie dogorywa nikt Panie 
Seinatorze.

Stwierdzając jednak niezdrową atmo- 
sferę w urzędzie śledczym w Łucku, do- ■ 
szedłem do przekonania, że niema inne- i 
go wyjścia jak rozpędzenie tego urzędu, 
co też 10 dni temu zrobiłem Panie Sena­
torze, jak tylko komisja przyjechała i to 
mi powiedziała, nie czekając na pańskie 
.odwoływanie się do humanitaryzmu".

W głosowaniu projekt ustawy przy­
jęto zgodnie z uchwałą Sejmu.

„PACYFIKACJA" MAŁOPOLSKI 
WSCH.

Z kolei rozpatrywana była m. in. 
sprawa „pacyfikacji" Małopolski wsch., 
która wypłynęła na skutek wniosku KI. 
Ukr. |

Referował sprawę sen. Rolle (BB), 
który w konkluzji swego przemówienia : 
postawił wniosek zmierzający do tego, 
aby akcję rządu uznać za celową i konie­
czną, oraz że przyjmuje się do wiado­
mości oświadczenie ministra.

W dyskusji zabrał głos reprezentant 
Ukraińców sdnator Makuch.

(Przemówienie sen. Makucha uległo 
konfiskacie w dzisiejszych porannych pis­
mach).

M. in. sen. Makuch oświadczył:
„Sam p. wojewoda Nakoniecznikcw 

przyznał wobec przedstawicieli prasy, że 
tylko 50 proc. podpaleń przypisać można 
organizacji ukraińskiej. Przyczyny poża­
rów na naszych terenach nie zostały jesz­
cze wyświetlone".

Min. Składkowski: W piśmie „Sur­
ma" to jeśt pisane.

Sen. Makuch: Megalomanja „Surmy" 
dochodzi do tego, żc oni sobie przypisują 
o 70 wypadków więcej, niż ogółem było. 
Ukraińskie zorganizowane społeczeństwo 
odseparowało się od tych wypadków, 
uważając sabotaż za rzecz niemądrą i 
szkodliwą. Myśmy przecież chcieli poka­
zać przed światem i społeczeństwem pol- 
skiem, że nie prowadzimy walki z pol- 
skiem społeczeństwem, lecz z rządem i 
obecnym reżimem.

Min. Składkowski: Mnie nie podpa­
lano, a podpalano biednych Polaków.

Następnie wywiązał się djalog między 
sen. Makuchem, a min. Składkowskirn, 
który przybrał ostre formy. (Słowa sen. 
Makucha zostały również skonfiskowane).

Wkońcu marszałek przywołuje sen. 
Makucha do porządku.

Następnie dłuższe przemówienie wy­
głosiła tow. sen. Kłuszyńska. W trakcie 
jej przemówienia doszło między nią, a 
marsz. Raczkiewiczem dó słownego star­
cia.

(Przemówienie tow. Kłuszyńskiej ró­
wnież zostało skonfiskowane).

Po przemówieniu sen. Głąbińskiego, 
zabrał głos min. Składkowski i stwierdził, 
że rząd nie chciał zniszczyć narodu ukraiń­
skiego, tylko zniszczył tych, którzy wy­
woływali sabotaże i niepokoje. Ci ludzie 
są widocznie wyłapani, jeżeli jest spokój.

Po przemówieniu sen. Woźnickiego 
(KI. Chł.) i sprawozdawcy Rollego, w gło 
sowaniu wniosek komisji przyjęto więk­
szością głosów BB.

Następne posiedzenie marszałek wy­
znaczył na dzień 12 lutego o godz. 4-tej 
popołudniu.

— u  —
P O S I E D Z E N I E  K O M IS J I!  S K f lR B O W O -  B U D Ź ,

W A R S Z A W A . 3 . l u t e g o .  -  ( t e l .  w ł . )  N a  
w s p ó ł  n o m  p o s i e d z e n i u  k o m i s j i  s k a r b . -  b u d ż e t o ­
w e j  i g o s p o d a r c z o -  s p o ł e c z n e j ,  p r z y j ę t o  p r o -  
j je łc t  u s t a w y  o  p a ń s t w ,  f u n d u s z u  d r o g o w y m .

D z iś  o  g o d z .  1 0 - tc j  o d b ę d z i e  s ię  p o s i e d z e ­
n i e  k o m is j i  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

Proces przeciw uczestnikom wiecu
w Warszawie.

W A R S Z A W A . 3 . l u t e g o ,  ( t e l .  w ł . )  J u t r o  0 
10-ite j o d b ę d z i e  s i ę  p r o c e s  o  m a n i f e s t a c j e  w  
d n i u  1 4 . w r z e ś n i a  u b .  r a k u  w  W a r s z a w i e .

Na ławie oskarżonych zasiądą dzia­
łacze PPS, ttow. poseł Józef Dzięgielew- 
ski, b. pos. Edm. Chodyński, red. „Chłop­
skiej Prawdy" Marjan Synowiecki, dr. 
Budzińska-Tylicka, Zygmunt Szulman, Jó­
zef Kusiak, Władysław Roguski, Jan Bry­

liński, Antoni Ruszkiewicz.
Do sprawy tej powołano przeszło 100 

świadków. Kompletowi sędziów przewod­
niczy prezes Neuman, oskarżenie wnosi 
prok. Kawczak. Proces potrwa przeszło 
dwa tygodnie. Jednym z głównych świad­
ków, tak jak i w procesie o zamach bom­
bowy na Piłsudskiego jest konfident Pó­
rzycki.

Krwawe wybory w Kolumbii
BOGOTA, 4. 2. (PAT). W ciągu 

ubiegłej niedzieli z okazji przeprowadza­
nych wyborów do kongresu, 21 osób zo­
stało zabitych, a 21 rannych, podczas roz­
maitych starć, jakie miały miejsce w Cu- 
cutilla i Arboletias departamentu Santader

oraz w miejscowości Coper departamentu 
Botaca. W ciągu całej kampanji wyborczej 
zostało zabitych 50 osób.

(Bogota jest stolicą republiki amery­
kańskiej Kolumbji. -  Red.).

o

WARSZAWA, 4. 2. (PAT). „Kurjer 
Poranny" donosi, że wczoraj podczas lotu 
ćwiczebnego, samolot wojskowy pilotowa­
ny przez kaprala Książkiewicza wpadł w

korkociąg i runął na ziemię na Okęciu. 
Aparat uległ strzaskaniu, a lotnik poniósł 
śmierć na miejscu.

OKROPNA ŚMIERĆ RADJOAMATORA.
KATOWICE, 4. 2. (PAT). We wsi 

Michałkowcc, w pow. katowickim, zmarł 
wczoraj tragicznie 14-letni uczeń Wili- 
nowski, który słuchając audycji radjowej 
na zmontowanym przez siebie aparacie 
zasilonym prądem elektrycznym, celem 
otrzymania lepszego odbioru włożył w 
usta jeden z przewodów. Rażony prądem 
elektrycznym, padł Wilinowski trupem na 
miejscu.

PRZED POSIEDZENIEM SEJMU ŚLĄ­
SKIEGO.

WARSZAWA, 4. lutego (tel. wł.). 
Porządek obrad posiedzenia Sejmu ślą­
skiego, które odbędzie się 9 b. m. prze­
widuje m. in .: wniosek wojewody śląskie­
go w sprawie rozszerzenia obszaru woje­
wództwa śląskiego, oraz protesty wybor­
cze. *

l in y  p i i l l  iiIo iH  m i n i
w Anglji.

LONDYN, 4. 2. (PAT). Izba Gmin 
odrzuciła wniosek konserwatystów pro­
ponujący odrzucenie projektu ustawy o 
reformie wyborczej. Projekt ustawy przy­
jęty został w drugiem czytaniu 295 głosa­
mi przeciw 230.

Uchwała Rady miejskiej
wymuszona przez komunistów.

PRAGA, 4. 2. (PAT). Komuniści 
wdarli się na salę obrad Rady komunalnej 
w miejscowości Lom i zmusili groźbami 
obradującą Radę do uchwalenia kredy­
tów na zapomogi dla bezrobotnych w wy­
sokości 20.000 koron, pomimo oświadcze­
nia burmistrza, również komunisty, że nie 
dysponuje żadną sumą. Władze prefektu­
ry, do której zwrócono się o rozstrzygnię­
cie tej sprawy zadecydowały, że uchwała 
Rady jako wymuszona jeśt nieważna.

Ukraińska partja pracy 
przestała istnieć.

J a k  d o n o s i  „ D i ł o " ,  u k r a i ń s k a  p a r t j a  p r a c y ,  
k t ó r e i  p r z e w ó d c ą  b y ł  p r z e b y w a j ą c y  w  a r e s z c i e  
ś l e d c z y m  a d w .  b r z e ż a ń s k i ,  b .  p o s e ł  d r .  Z a c h i -  
d n y j  a  k t ó r a  l i c z y ł a  z n i k o m ą  i lo ś ć  c z ł o n k ó w  
p r z e s t a ł a  i s t n i  ; ć .  D w a  o r g a n y  t e g o  s t r o n n i c t w a  
„ R a d a 11 i  „ P r a c a 11 p r z e s t a ł y  z  n o w y m  r o k i e m  
w y c h o d z i ć .  _____  ________

CZĘŚĆ ARESZTOWANYCH NA KON­
GRESIE PPS-LEWICY ZOSTAŁO ZWOL 

NIONYCH.
WARSZAWA, 4. lutego (tel. wł.)* 

W uzupełnieniu wiadomości podanych 
wczoraj o zatrzymaniu wszystkich uczest­
ników kongresu komunizującej PPS-lewi- 
cy dowiadujemy się, że z pośród zatrzy­
manych część aresztowanych została zwol­
nionych. 120 osób jeszcze pozostaje w 
areszcie, oczekując na wyniki dochodze­
nia, które przeprowadzają władze poli­
cyjne.

— o — ■
28 DERWISZÓW NA SZUBIENICY.

WARSZAWA, 4. lutego (tel. wł.). 
Wczoraj został wykonany w Mcnemen 
(Turcja) wyrok śmierci na 28 derwiszów. 
Egzekucja odbyła się wśród natłoku wi­
dzów, którzy zebrali się aby się przypa­
trywać strasznemu widokowi.

— o —
OBRADY „UNDA".

W ciągu niedzieli i poniedziałku obra­
dował centralny komitet partji Unda przy 
udziale 38 osób, w tern wszystkich po­
słów ukraińskich i senatorów. Obok in­
nych referatów wygłosili sprawozdania 
z pobytu w Genewie 'posłanka Milena 
Rudnicka i poseł dr. Oleśnicki.

W uchwalonej rezolucji zasługuje na 
uwagę punkt, w którem -Undo stwier­
dza, że „nigdy nie miało, nie ma i mieć 
nie może nic wspólnego z jakiemikolwieki 
nielegalnemi organizacjami, tern samęnf 
nie mogło i nie może ponosić odpowie­
dzialności za ich czyny".

BÓJKA MIĘDZY STUDENTAMI 
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 4. 2. (PAT). Prasa do­
nosi, że wczoraj wieczorem w kawiarni 
„Italja" miało miejsce zajście pomiędzy 
grupą studentów, a kilku członkami Lcgjo- 
nu Młodych. Doszło do bójki, uspokojenie 
jednak nastąpiło przed przybyciem policji.
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Bezrobotni pnzosiawieni na pastwa losu
Mowa tow. Adama Ciołkosza, wygłoszona w Sejmie w dniu 30 stycznia.
Kredyty, których uchwalenia domaga 

się Rząd, na pomoc dla bezrobotnych, 
uważamy za niewystarzcające. Bezrobo­
cie rośnie jak lawina. W listopadzie było 
bezrobotnych 180.000, w grudniu już
229.000, wzrost o 50.000 w ciągu miesią­
ca. Z początkiem stycznia 303.000, to jest 
skok o  80.000. Trzy kolejne zestawienia 
tygodniowe ze stycznia brzmią: 303.000,
321.000, 332.000, w ciągu 2 tygodni bez­
robocie wzrosło o 30.000, a więc co ty­
dzień wzrost o 11.000, o 18.000. To są 
tylko bezrobotni zarejestrowani; znaczna 
liczba ich, zwłaszcza po wsiach, nie jest 
objęta kontrolą. Do tego doliczyć trzeba 
krótkopracujących, którzy świętują po kil­
ka dni w tygodniu, chociaż jeść muszą 
przez dni siedem. W listopadzie było ich
139.000, Razdm dzisiaj mamy około 450 
tysięcy częściowo lub całkowicie bezro­
botnych, wobec przeciętnie 700.000 za­
trudnionych, to znaczy, że' na czterech, 
Idziś może już za trzech robotników 
jeden jest bez pracy.

Z pośród nich tylko 104.199 pobiera 
zasiłki, czyli 227.925 pozostaje 'bez za­
siłków ustawowych!

Pomoc, okazywana bezrobotnym ze 
strony kierownictwa Państwa, jest niewy­
starczająca. Oto kilka faktów, w porządku 
chronologicznym. Pierwszym czynem po­
przedniego ministra pracy było skasowa­
nie1 pomocy doraźnej, udzielanej bezro­
botnym w wysokości zasiłków ustawo­
wych, po wyczerpaniu pomocy z Fundu­
szu Bezrobocia. Dnia 23 stycznia 1930 
parlament przyjął ustawę, rozszerzającą 
obowiązek ubezpieczenia na młodocia­
nych od lat 16 do 18 i na zakłady pracy 
zatrudniające poniżej 5 robotników. De­
kretem Prezydenta w okresie wyborczym 
wykonanie tej ustawy odśunięto w dal­
szą przyszłość! ' - 1

W tym roku
me uchylono działania „sezonu mar­

twego"
dla robotników sezonowych; ich delega­
cjom oświadcza się, że w przyszłym roku 
uchyli się sezon martwy, po podwyższeniu 
składek od robotników sezonowych; _ ale 
oni tdj zimy nie mają co jeść. Zapowiada 
się obniżkę zasiłków z Funduszu Bezro­
bocia o 10 proc.

Tym bezrobotnym, którzy nie korzy­
stają z Funduszu Bezrobocia, daje się t. 
zw. pomoc doraźną specjalną. Według in­
strukcji ministerjum pracy z dnia 15 gru­
dnia 1930, do tej pomocy ma prawo bez­
robotny, który w ciągu roku przepraco­
wał przynajmniej 4 tygodnie. A jeśli szu­
kał pracy i przez cały rok nie znalazł ? 
Pomoc doraźną daje się tylko temu, kto 
cońajmniej przez rok nie brał zasiłków z 
Funduszu Bezrobocia; więc przez rok 
zdychaj z głodu, a po roku dostaniesz za­
siłek ! Wreszcie, prawo do pomocy do­
raźnej ma tylko ten, kto ma na utrzyma­
niu conajmniej 3 osoby w rodzinie. Je­
żeli bezrobotny ma żonę i dziecko, a żo­
na spodziewa się drugiego dziecka, to 
on zasiłku dostać nie może.

A jaka jest wysokość tych zasiłków ? 
Według doniesień prasy, rząd w stycz­
niu przeznaczył na pomoc doraźną pół­
tora miljona złotych. Przy 228.000 bezro­
botnych Oznacza to

b i pół złotego miesięcznie na ro­
dzinę.

Nas w Brześciu żywiono po 40 groszy 
dziennie, a tu wypadają po 22 groszy 
dziennie na rodzinę! Cała rzesza bezro­
botnych znajduje się zatem nawet niżej 
poziomu życiowego Brześcia!

Nawet i te zasiłki nie są jednak wy­
płacane.

Panowie mówicie o braku pokrycia. 
15 miljonów miałoby kosztować uchyle­
nie sezonu martwego. Gdy 1 lipca 1929 
Fundusz Bezrobocia obniżał składki o 10 
procent, Komisja Centralna Związków Za­
wodowych ostrzegała przed tym prezen­
tem dla kapitalistów. Dziś zapowiada się 
powrót do dawnej normy 2 proc., pod­
wyższenie składek o 10 proc., a ile dziur 
w budżecie Funduszu Bezrobocia możnaby 
były załatać, gdyby usłuchano naszego o- 
strżeżenia. Na komisji budżetowej wskazy­
waliśmy drogę: obciąć wydatki nieprodu­
ktywne, podnieść kredyty na pomoc dla 
bezrobotnych o 25 miljonów; panowie 
te wnioski odrzucili. A przecież

bezrobocie, to klęska społeczna ■

taka, jak pożar, powódź, grad, gdzie 
wszyscy obowiązani są śpieszyć z pomo­
cą i na to pieniądze być muszą!

Dziś mamy rozruchy takie1, jak w Ra­
domiu, Radomsku, pod Wieliczką: bez­
robotni zabierają chleb i warzywa z kra­
mów. Współczuję i tym nędzarzom bez 
pracy i tym kramikarzom nikt tych 
rozruchów nie inspirował. To był głos 
głodu! A zamiast pomocy dla tych nie­
szczęśliwych, zaopatrzono policję w auta 
pancerne z wieżyczkami do rozsiewania 
gazów łzawiących!

Zwracamy uwagę, że to
wielkie nasilenie bezrobocia staje się 

zjawiskiem stałem.
W roku ubiegłym najwyższy stan 

bezrobocia wynosił w marcu 289 tys., 
najniższy w październiku 165.200. Czyli 
z pośród tych 289.000 bezrobotnych tyl­
ko 134.000 powróciło do pracy, reszta 
więcej już pracy nie znalazła. W tym 
roku stan bezrobocia dojdzie do 400.000 
i musimy się liczyć z tern, że jakieś 250 
fys. z nich nie znajdzie już zatrudnienia. 
I to jest klęska dla całej klasy robotni­
czej ,bo w tych warunkach codziennie 
obniża się zarobki, łamie1 się ustawodaw­
stwo ochronne pracy. Panowie twierdzili, 
że to nieprawda... Świeżo przedstawiciele 
Rządu położyli swe podpisy na orzeczeniu 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej, obni- 
żającem zarobki robotników rolnych. 
Państwo kroczy w jednym szeregu z ka-

są  trzymane
WARSZAWA, 4. lutego (teł. wł.). 

Śledztwo w sprawie Pórzyckiego objął 
w dniu wczorajszym sędzia sądu okręgo­
wego p. Zalcberg, który po zapoznaniu 
się z materjałem w ciągu najbliższych kil­
ku dni poczyni szereg zarządzeń śled­
czych. Wyniki dotychczasowych badań są 
trzymane w tajemnicy, ze względu na to­
czące się śledztwo.

Co opow iada  plutonow y  
H enryk  Biedrzycki ?

Współpracownik warszawskiego sana­
cyjnego „Expressu Porannego" zamiesz­
cza w swem piśmie opowiadanie plutono­
wego Henryka Biedrzyckiego z Rember­
towa, który znalazł w sobotę popoł. na 
szosie rannego konfidenta Pórzyckiego.

Plut. Biedrzycki opowiadał:
„Wracałem w sobotę popołudniu z 

Warszawy do Rembertowa półciężarowym 
samochodem wojskowym. Prowadziłem 
sam, na wozie siedziało trzech żołnierzy. 
Już od wil Gocławka zauważyłem w ro­
wie, na lewo od szosy leżącego człowieka.

pitalistami prywatnymi, jeżeli ich1 nie wy­
przedza.

Ofiarami redukcji w przemyśle są 
przedewszystkiem ludzie starzy, spraco­
wani. Kapitał widzi swój interes w wyrzu­
caniu ich z pracy i zastnnępowaniu ludź­
mi młodymi. Po 30, 35, 40 latach pracy 
urządza się ta'kietnu robotnikowi piękny 
jubileusz: wyrzuca się go za bramę, aby 
szedł z kijem żebraczym lub pod kościół. 
Dziś, gdy każde miejsce przy warsztacie 
pracy jest bezcenne, trzeba dać możność 
ludziom starym odejścia z pracy.

Gdzie jest ubezpieczenie na starość?
Dwa lata dobiegają od czasu, jak p. 

Prystor wycofał z Sejmu projekt ustawy, 
rzekomo, aby go poprawić gdzież jest 
ten poprawiony projekt ?

Przez całą. Europę, przez cały świat 
przeciąga kryzys; 20 miljonów ludzi jest 
bez pracy. U nas ten kryzys jest głębszy 
i ostrzejszy skutkiem specyficznych wa­
runków obecnego życia polskiego. To są 
śmiertelne drgawki ustroju kapitalistycz­
nego! Tam, gdzie klasa robotnicza ma 
wpływ na rządy, tam skraca ona czas 
pracy, broni zarobków, znajduje pieniądze 
państwowe na pomoc dla bezrobotnych. 
Tak jest w Anglji. Kapitalizm umie jeszcze 
tylko produkować, zapychać towarami ma­
gazyny. Nie umie dać pracy wszystkim, 
którzy jej szukają. Nie umie dać towaru 
każdemu, który go potrzebuje. Jeśli tak 
jest, niech kapitalizm odejdzie, niech zrobi 
miejsce gospodarce planowej, ustrojowi 
społecznemu.

w tajemnicy.
Człowiek ów zaczął w chwili zbliżania się 
naszego samochodu dawać nam znaki cza­
pką, czynił to lewą ręką, prawą bowiem 
się podpierał. Przystanąłem i spojrzałem 
na zegarek: była godzina 4.20. Kazałem 
jednemu z szeregowych, Wiśniewskiemu, 
który był właśnie sanitarjuszem, by sko­
czył ku leżącemu i stwierdził o co chodzi: 
czy to pijak, czy to chory.

Wiśniewski pochylił się ku leżącemu, 
zaczął mu się pilnie przypatrywać i badać 
puls, a równocześnie krzyknął ku mnie: 

Panie plutonowy, to jakiś ranny! 
Krew mu z głowy leci!

Zeskoczyłem i podbiegłem, a w tej 
chwili ranny zawołał:

— Proszę zajść z lewej strony, żeby 
nie zatrzeć śladów z prawej.

Machinalnie zastosowałem się do żą­
dania rannego, a równocześnie spojrza­
łem na owe ślady: w istocie było ich 
kilka. Pochyliłem się nad rannym i spo­
strzegłem trochę - niewiele krwi na wło­
sach.

Kto pan jest ? — spytałem.

tom i i i i  Mmii

P o s e ł  m u r z y ń s k i  D i a q u e .  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p o d ­
s e k r e t a r z e m  s t a n u  w  m i n i s t e r s t w i e  d l a  k o lo tn f t  
J e s t  t o  p i e r w s z y  m u r z y n  w  E u r o p i e ,  k t ó r y  z a ­

s i a d a  w  g a b in e c i e .

Ja jestem Pórzycki, no ten Pó'- 
rzycki, co to w procesie o zamach na pana 
marszałka Piłsudskiego zeznawałem. Wy­
ciągnęli mnie tu niby to wywiadowcy i 
chcieli zastrzelić. Udałem zabitego i dali 
mi spokój. Ratujcie mnie!.

Widziałem, że Pórzycki taki znów 
bardzo słaby nie był, potwierdził mi to 
też i sanitarjusz Wiśniewski, a że wóz 
miałem zapchany po same wręby, więc 
rzekłem do Pórzyckiego, że jadę do Rem-, 
bertowa na posterunek policyjny, z któr 

I rego w parę minut przybędą po niego lu­
dzie z noszami lub z furmanką.

I pojechałem, a po powiadomieniu 
na wszelki wypadek dróżnika kolejowego, 
jak to już panu mówiłem, zameldowałem 
o wypadku komendantowi posterunku, 
który natychmiast wysłał po Pórzyckiego' 
furmankę z posterunkowym i Słomczyń­
skim i Trawińskim. To i wszystko".

Pilili zwi ■ 10 81151$.
Wskutek ogłoszenia nowej ustawy o  

monopolu zapałczanym i wejścia w ży­
cie z dniem 1 bm. umowy o  dzierżawę 
tego monopolu, zapałki w sprzedaży htir- 
townej kosztować będą, franco wszyst­
kie stacje odbiorcze — 420 zł. za skrzy­
nię przy odbiorze 100 skrzyń i powy­
żej. Przy odbiorze zaś mniejszych ilość* 
436 zł. za skrzynię. Wobec tych cen je­
dno pudełko zapałek normalnych w sprze­
daży detailicznej kalkuluje się dla konsu ­
menta — 10 groszy.

Opozycja a deklaracja p. 
S ła w k a .

WARSZAWA, 3 lutego (Tek 
Jak nas informują, wszystkie kluby o p o ­
zycyjne zajmą stanowisko wobec dekla­
racji p. Sławka w toku debaty budżeto­
wej, która rozpatrywana będzie w czwar­
tek o godz. 10-tej rano.
ULIL-L!------ -.!»-!'■■.■'■■■"■"■■li---------------ŁJJILJ______ •

Posiedzenie komisji p ra w n i­
czej S enatu .

W A R S Z A W A . 3 . l u t e g o ,  ( t e l .  w i . )  N a  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n y m  p r o j e k t  u s t a w y  o  z n i e s i e n i u  o -  
g r a n i c z e ń  n a r o d o w o -  w y z n a n i o w y c h .

N a  w n i o s e k  s e n .  J u n d z i ł ł a  o b r a d y  o d r o c z o n a  
c e l e m  z b a d a n i a  s p r a w y .

Z a r ó w n o  p r z e d s t a w i c i e l e  K l u b u  N a r ó d .  ;u k  
i  z  B B . p o d d a l i  k r y t y c e  o b e c n e  s t o s u n k i  z a ­
p o w i a d a j ą c  w p r o w a d z e n i e  s z e r e g u  z m ia n .

347 182.
W A R S Z A W A . 3 . l u t e g o ,  ( t e l .  w ł . )  W . c z a ­

s i e  o d  d n i a  1 8 . s t y c z n i a  d o  2 4  s t y c z n i a  w e d łu g ;  
d a n y c h  P a ń s t w .  U r z .  P o ć r .  P r a c y  i l o ś ć  b e z r o ­
b o t n y c h  w z r o s ł a  o  9 0 5 8  o s ó b .

Z a t e m  o g ó l n a  l i c z b a  b e z r o b o t n y c h  w  d n i u  
2 4 . s t y c z n i a  w y n i o s ł a  3 4 7 .1 8 2  o s o b y .

Brylant śp. Kaweckiej.
W A R S Z A W A , 4 - g o  l u t e g o  ( P A T ) .  W  z w i ą z ­

k u  z  d o k o n a n e m  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  w  W a r s z a ­
w i e  n i e z w y k l e  z u c h w a ł e m  o b r a b o w a n i e m  s k l e ­
p u  j u b i l e r s k i e g o  s k ą d  s k r a d z i o n o  w s p a n i a ł y  b r y ­
l a n t  w ł a s n o ś ć  b .  ś p i e w a c z k i  o p e r e t k o w e j  K a ­
w e c k i e j ,  w a r t o ś c i  3 .0 0 0  d o l a r ó w ,  d o k o n a n o  w  t e j  
s p r a w i e  w c z o r a j  k i l k u  a r e s z t o w a ń .  W ś r ó d  z a ?  
t r z y m a n y c h  z n a j d u j e  s i ę  r ó w n i e ż  b e z p o ś r e d n i  
s p r a w c a  k r a d z i e ż y .

— o —

OBRADY MIĘDZYNAR. SOCJAUST.
WARSZAWA, 3 lutego (Tel. wł.) 

Z końcem lutego w Zurychu odbędą się 
obrady Komitetu Wykonawczego Między­
narodówki Socjalistycznej.

- o —

Straszne trzęsienie ziemi
w Nowej Zelandii.

K ikaset trupów , ty s ią ce  rannych.
WELLINGTON, 4. 2. (PAT). W re­

jonie Hawkeę Bay miało miejsce trzęsie­
nie ziemi. Miasto Napier doznało poważ­
nych uszkodzeń. Liczba ofiar w ludziach 
bardzo znaczna. Tysiące ludzi pozostało 
bez dachu nad głową. W wielu miej­
scach wybuchły pożary, przyczem ogień 
objął przedewszystkiem rezerwoary z na­
ftą. Napier robi wrażenie miasta, które 
uległo zbombardowaniu.

WELINGTON, 4. 2. (PAT). Dziel­
nica handlowa w Hastings jest całkowicie 
zniszczona. W jednym z domów, który 
się zawalił 5 osób poniosło śmierć na 
miejscu. Ze wszystkich stron przybywają 
oddziały sanitarne i środki żywności. 
Dotychczas liczba ofiar wynosi 100 osób 
zabitych i rannych. Jak przypuszczają jed­
nak liczba zabitych przewyższy 100 osób.

WELINGTON, 4. 2. (PAT). W cza­
sie dzisiejszej katastrofy w Hastings runął 
'w gruzy szpital, przyczem 21 osób po­
niosło śmierć. Pożar szerzy się w dalszym 
ciągu. Połowa miasta padła już ofiarą 
ognia. Utworzył się specjalny komitet roz­
dzielający żywność wśród bezdomnych.

4 0 0  o f ia r  w A ibanji.
B1AŁÓGROD, 4. 2. (PAT). Prasa ju­

gosłowiańska przepełniona jest opisami 
skutków trzęsienia ziemi jakie nawiedziło 
w ostatnich dniach Albanję. Najbardziej 
ucierpiało miasto Korica, gdzie zburzo­
nych zostało z górą 500 domów a 400 
osób poniosło śmierć. Wszystkie połą­
czenia telefoniczne i telegraficzne zostały 
przerwane. Trzęsienie ziemi trwało z 
przerwami około 20 minut.

I w B aw arji o d czu to  t r z ę s ie ­
n ie  ziem i.

BERLIN, 4. 1. (PAT). W miejsco­
wości Hof w północnej Bawarji wczoraj 
wieczorem odczuto silne trzęsienie ziemi. 
Wstrząsy przechodziły w kierunku na 
Gumperskreuz, gdzie trzęsieniu towarzy­
szył silny huk. Wiele budynków mieszkal­
nych zostało uszkodzonych. Wedle donie­
sień z As, dały się tam również odczuć 
w tym samym czasie wstrząsy podziemne, 
które spowodowały uszkodzenie wielu bu­
dynków.

U p i l i  śledztwa w sprawie P i z m l i e p
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M  lim ę do wlaij kiera.
Skandaliczna afera 2 radnych miejskich.

(Korespondencja własna).
Łódź, w lutym.

Na ostatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej w Łodzi znalazła swój epilog spra­
wa dwóch członków Rady miejskiej Jó­
zefa Wolczyńskiego — posła z B. B. i 
6. wisceprez. Oroszkowskiego (Ch. D.), 
którzy wbrew uchwałom Rady pobrali z 
kas elektrowni i tramwaji kwotę, prze­
kraczającą 100.000 złotych, a stanowiącą 
własność miasta.

Tło tej sprawy jest następujące:
Samorząd łódzki z tytułu zawartych 

koocesyj i posiadanych pakietów akcyj 
prywatnych spółek: „Kolej elektryczna 
łódzka" i „Łódzkie towarzystwo elektry­
czne" ma prawo delegowania do władz 
tych dwóch towarzystw swoich przedsta­
wicieli, którzy reprezentują w nich inte­
resy miasta. Członkowie zarządu tych spó­
łek na równi z prywatnymi akcjonarjusza- 
mi otrzymują znaczne, sięgające kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych rocznie, wynagro­
dzenia, które są faktycznie dywidendą od 
reprezentowanych przez nich a stanowią­
cych własność miasta akcyj.

Wynagrodzenia te
zabierali przedstawiciele Magistratu 
w czasie poprzedniej kadencji do wła­

snych kieszeni.
tłumacząc, iż jest to słuszne „odszkodo­
wanie" (!) za stracony przez nich czas. 
Przeciwko temu stanowisku, pozbawiają­
cemu miasto krociowych sum dochodu, wy 
stąpiła w 1926 r. P. P. S., stawiając wnio­
sek, by wynagrodzenia, które otrzymują 
przedstawiciele miasta w zarządach kolei 
elektrycznej łódzkiej i Łódzkiego Towa­
rzystwa elektrycznego przelewane były 
do kasy miejskiej. Wniosek P. P. S. zo­
stał w  dniu 26 stycznia 1927 r. uchwalony.

Po wyborach, przeprowadzonych w 
1927 r., które dały większość partjom so­
cjalistycznym, Rada miejska — na wnio­
sek P. P. S . p r z y j ę ł a  uchwałę potwier­
dzającą i rozszerzającą poprzednią na 
członków Komisyj rewizyjnych i stwier­
dzającą, iż dotychczasowi przedstawicie­
le miasta w zarządach i Komisjach rewi­
zyjnych tych spółek winni sumy wpła­
cone im po dniu 26 stycznia 1927 roku, 
tj. po dniu obowiązującej uchwały Rady 
miejskiej przelać do kasy miejskiej.

Wniosek ten został przyjęty jedno­
myślnie głosowali więc za nim i pp. 
Wolczyński i Groszkowski, którzy jednak 
w kilka tygodni później nie chcieli podpi­
sać deklaracji, na mocy której zarząd 
tramwai i elekltrowni miał sumy należne 
tym panom przelewać do kasy miejskiej. 
Pomimo kilkakrotnych monitów Magistra­
tu, panowie ci sum tych miastu nie prze­
kazali, nie podejmując ich równocześnie 
z elektrowni i tramwai. Podjęli je do­
pięto w 1930 roku, wobec czego Magi­
strat skierował sprawę do Rady miejskiej.

P O L I P .
(Ciąg dalszy.)

Po chwili spojrzała na ścianę, poza 
którą głos kobiecy pieszczotliwie odzywał 
się do kota, zwróciła się nagle do Miko­
łaja i rzekła cicho:

— Mikołaju, słuchajcie, powiedźcie 
mi to, tylko mnie samej jednej...

Mikołaj patrzył na nią:
— Co-oo ? — zapytał.
Natasza zamknęła książkę.
Klawidja Poljakowa miała także ta­

kie niewinne oczy i duże usta.
— Nic nie zapomniecie ?
Natasza wstała.
— Nie, nie, mam dobrą pamięć. Czy 

już zrobiłem kiedyś coś źle?
*— N-mie.

A potem przyjść do was?
— Potem ?

- Myślę, gdy skończymy ?
— Tak, naturalnie — pospieszyła z 

odpowiedzią Natasza.
Kiedyż ?
Kiedy chcecie.

— Wieczorem, tak około ósmej, dzie­
wiątej, dobrze ?

Wezwani przez Prezydjum Rady, ce­
lem złożenia wyjaśnień, złożyli wyjaśnie­
nia biegunowo sprzeczne. P. Groszkow­
ski oświadczył, że uważa, iż >

pieniądze te mu się słusznie należą (1)
ponieważ formalnie jest on wybierany 
przeż walne zgromadzenia tych towa­
rzystw, że chodzi na posiedzenia, więc 
za ten trud należy mu się wynagrodzenie.

P. Wolczyński natomiast rozpoczął de 
klamację, iż uznaje uchwały Rady miej­
skiej, pieniędzy jednak oddać nie może 
gdyż zużył je na wykupienie weksli, przez 
siebie żyrowanych, a wystawionych przez 
dyrekcję teatru popularnego oraz na cały 
szereg innych celów, wydając co do gro­
sza sumy bezprawnie pobrane. Gdy pre­
zydjum wezwało p. Wolczyńskiego, by 
złożył dowody na to, iż sumę tak zużytko­
wał, p. Wolczyński nadesłał weksle na 
sumę 9.290 zł., a co do reśzty, to oświad­
czył, iż „w zdenerwowaniu część we­
ksli zniszczył". Zaznaczyć należy, iż p. 
Wolczyński ogółem pobrał z kas elek­
trowni i tramwai kwotę zł. 59 tys., z cze­
go 44 tys. bezprawnie.

W wyniku interwencji władz miej­
skich, p. Groszkowski złożył weksle na 
kwotę 40.000 zł., płatne do grudnia 1932 
roku, p. Wolczyński zaś wpłacił 1.300 zł. 
i złożył oświadczenie, że zapłaci resztę... 
gdy będzie miał pieniądze. Wobec tego 
sprawa znalazła się na Radzie miejskiej, 
która wyłoniła specjalną komisję dla zba­
dania sprawy.

Komisja ustaliła niezbicie winę obu 
panów i wyniki swych badań przedłożyła 
Radzie miejskiej, stawiając wnioski, by Ra­
da miejska wykluczyła p. Wolczyńskiego 
za czyn hańbiący — zgodnfe z art. 28 de­
kretu — obu zaś panów potępiła i we­
zwała Magistrat do podjęcia kroków są­
dowych, celem odzyskania podjętych przez 
nich bezprawnie kwot.

Tow. Kuk, który w imieniu więk­
szości komisji — referował tę sprawę, 
podkreślił, iż gdyby nawet udało się p. 
Wolczyńskiemu dowieść, że kwotę tę wy­
dał na cele społeczne, to i wówczas nale­
żałoby go potępić, bowiem

nie wolno być filantropem z cudzej 
kieszeni

i udawać dobroczyńcę kosztem miasta.
Co do p. GroszkowskiCgo — spra­

wa jest jasna. Sum pobranych nie zwróci, 
a nawet nadesłał pismo, żądające zwrotu 
weksli, które złożył jako częściowe po­
krycie należności.

W tajnem głosowaniu wniosek o wy­
kluczenie p. Wolczyńskiego nie uzyskał 
kwalifikowanej większości 2/3, wymaga­
nej art. 28 dekretu o samorządzie.

Większością 41 przeciwko 25 gło­
sów przyjęto wniosek, uznający postępo­
wanie radnego Wolczyńskiego i b. ra­
dnego Groszkowski ego za nieetyczne, nie- 
honorowe, obniżające powagę Rady m. 
i potępiający ich.

— o -

Słynny lotnik szwedzki

K a p i t a n  L u n d b o r g  ( n a  l e w o ) ,  k t ó r y  s w e g o  c z a s u  u r a t o w a ł  g e n .  w ł o s k i e g o  N o b i l e g o  ( n a  p r a  
w o ) ,  z g i n ą ł  t r a g i c z n ą  ś m i e r c i ą  p o d c z a s  k a t a s t r o f y  s a m o l o t o w e ) .

— Tak, tak, do widzenia.
Obcasy Nataszy stukały po stromych 

schodach.
— Ostrożnie — wołał za nią Miko­

łaj, nachylony nad poręczą. Schody 
są bardzo liche, uważajcie. Do widzenia, 
do ju tra!

Natasza nie obejrzała się, nie odpo­
wiedziała. Przez otwarte drzwi gwar u- 
liczny wciskał się do klatki schodowej. 
Mikołaj stał na górze, uśmiechał się i 
długo spoglądał w głąb.

I X .

Na peronie wiatr igrał cicho z liśćmi 
jesiennemi. Smętek jesienny spoczywał na 
przedmiotach i na twarzach. Niebo było 
niebieskie i rozległe.

Na ławce siedział człowiek i czytał 
„Jutro Rosji". Podnosił co chwila gło­
wę i patrzył w kierunku Moskwy, skąd 
miał nadejść pociąg.

Miał na sobie płaszcz gumowy z na­
stawionym kołnierzem. Dokoła niego le­
żały na peronie niedopałki papierosów. 
Palił bez przerwy papierosa za papiero­
sem.

Nieliczni, pozostali jeszcze letnicy 
przechodzili obok niego. Gdy z daleka 
ukazał się pociąg wsunął człowiek w pła­
szczu gazetę szybko do kieszeni, przeszedł 
przez szyny i stanął na przeciwległym 
peronie.

Sycząca lokomotywa przepełzła obok, 
przedzielił asznurem wagonów oba pe­
rony, gwizdnęła i pociągnęła dalej zie­
lone pudła. Między nielicznymi, którzy 
wysiedli, znalazł się także Mikołaj. Prze­
szukał cały peron i stanął zdziwiony. Po­
woli zaczął wracać i spostrzegł po dru­
giej stronie postać w płaszczu gumowym. 
Niezdecydowany przeszedł przez szyny.

Człowiek, który patrzył za pociągiem, 
obrócił się właśnie w chwili, gdy Miko­
łaj dotarł do przeciwległego peronu. 
Dwie pary oczu spotkały się. Człowiek 
w płaszczu odwrócił się znowu i odszedł. 
Mikołaj dopędził go, dojrzał w płaszczu 
gazetę „Jutro Rosji"... Mikołaj szybko 
wyjął papierosa, ujął go niezręcpiie w 
dwa palce i przystąpił do człowieka w 
płaszczu gumowym.

— Pozwólcie! — rzekł.
Raz jeszcze spotkały się dWie pary o- 

czu. Człowiek wysunął ku Mikołajowi 
swego papierosa i chciał pójść dalej. Już 
odszedł od Mikołaja o dwa kroki, gdy na­
gle się zastanowił. Obrócił się i zapytał: 

Która to godzina ?
— Ach! — westchnął Mikołaj) z ulgą.

To wy jesteście towarzyszu Semjonem.
Jestem Mikołaj: od Nataszy.

Podali sobie ręce. Semjon spojrzał 
na bok na stos leżących progów.

- Usiądziemy na chwilę -  zapropo­
nował Mikołaj. — Zdaje mi się, że was

Nowy s z e f  rządu  francuskiego

L a v a l .  w  o t o c z e n i u  d z i e n n i k a r z y ,  k t ó r y m  u d z i e l a  
i n f o r m a c j i .  O p i e r a  s i ę  o n  w y łą c z n ie  n a  p r a w i c y ,  
p o d c z a s  g d y  le w ic a  s t a j e  d o  b e z w z g lę d n e j  o p ® , 

z y c j i  d o  n o w e g o  r z ą d u .  (

Tragiczna pomyłka.
Sensacyjny dramat na tle zazdrości 

rozegrał się w tych dniach w Czerniow- 
cach na Bukowanie. 48-letnia wdowa go 
generale Eisenbergerze pozostawała od 
dłuższego czasu w intymnych stosunkach 
z 31-letnim komisarzem {Milicji Haconem, 
który jednak niedawno zerwał z nią, aby 
poślubić inną kobietę.

Pani Eisenberger postanowiła zemścić 
się na niewiernym kochanku. Ukryła się 
ona schodach domu, w którym mieszkał 
Hacon. Gdy ujrzała jakiegoś pana w fu­
trze i twardym kapeluszu, wchodzącego 
na ciemne schody, dała doń 5 strzałów 
rewolwerowych. Nie troszcząc się o los 
ofiary zamachu, mściwa kobieta pobiegła 
do komisarjatu i oddała się w ręce po­
licji. Niebawem stwierdzono, że zamordo­
wany pięciu strzałami człowiek

nie był komisarzem policji, 
ale zamieszkałym w tym samym domu 
hurtownikiem, nazwiskiem Beinrauch.

Gdy powiadomiono o tein sprawczy­
nię mordu, popadła ona w długotrwałe 
omdlenie, z którego zbudziła się w roz­
stroju nerwowym, graniczącym z  obłę­
dem. Tragizm danego faktu potęguje 
fakt, że zamordowany kupiec śpieszył 
właśnie do lekarza, ponieważ żona jego 
dostała bólów porodowych. Stan tej nie­
szczęśliwej kobiety, która dowiedziała się 
również o wypadku, jest bardzo poważny.

Dziś 
w Radjo
5 lutego 1931

Godzina 21*30 
S łu ch o w isk o
Ż akow skie

znam, gdzieś was musiałem już widzieć.
Semjon nie odpowiadał.
Patrzył na Mikołaja z pod oka i bli­

skość Mikołaja sprawiła, że zaczął drżeć 
na calem ciele. Zęby mu szczękały.

- Byłem wczoraj w operze, — wy­
rzekł głośno syn mojej gospodyni gra 
w orkiestrze... Nakrył drżące kolana 
rękami. Na lewej ręce brak było jednego 
palca. Mikołaj zauważył to:

Cóż to znaczy ?
Drugi zauważył spojrzenie niebie­

skich oczu skierowane na jego kolana i 
zsunął je mocno; usiłował nakryć je pła­
szczem, ale wnet wstał. Nie zwracając u- 

-wagi na Mikołaja rzekł cicho i dobitnie:
Chodźmy!

Czy to daleko ?
Tam naprzeciw wskazał Se­

mjon w kierunku lasku świerkowego, - 
tam czeka jeszcze na nas towarzysz. Chodź 
cie!

W lesic przyłączył się do nich Wa­
nia, przysadkowaty robociarz, w żółtej 
czapce. Podał Mikołajowi milcząco rękę. 
Teraz wszyscy trzej szli przez miękki te ­
ren leśny. Czuć było bliskość rzeki. Koło 
wielkiego stawu Semjon zmienił kierunek 
drogi.

Tędy bliżej! objaśniał krotko.
(C. d. n.).

— O —
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Co złe - - w gruzy sią rozleci!
Cslkowśte zlikwidowanie B. B. S. w Borysławiu.

J v s z c z -  p r z . d  r o k i e m  B B S , m a r z y ł a  o  p o d ­
b o j u  r u c h u  r o b o t n i c z e g o  w  B o r y s ł a w i u  z a p a ­
t r z o n a  w  g w i a z d ę  M o r a c z e w s k i  -go . J  s z c z e  p a ­
m i ę t a m y  a k c j ę  p l e b i s c y t o w a  w  p r z e m y ś l e  n a f ­
t o w y m  g d y  P r a u s o w a  i W o j c i e c h o w s k i  p r z y  
p o m o c y  O o j ó w J k  w y p o s a ż o n y c h  w  m o n o p o l k ę  
s z l i  m i e r z y ć  s i ły .  A  d  L  l e ż y  w  g r u z a c h  i B B S . 
i ijoj z w i ą z e k  z a w o d o w y .

i P o  B rz -eśc itu  i  p o  w y b o r a c h  j u ż  n i e p o ­
t r z e b n ą  b y ł a  s a n a c j i  B B S . W i e d z i a ł  o  t e r n  g ł ó ­
w n y  m a c h . r  M o r a ic z e w s k i ,  t o  t  ż  p o s t a n o w i ł  
d r o g ą  o d c i ą g n i ę c i a  z w i . z k ó w  z a w o d o w y c h  z f j -  
k W j a o w .  ć  B B S .,  k t ó r ą  m i a ł a  p o ż r e ć  R B . T ą  
r o b o t ą  w  B o r y s ł a w i u  z a j ą ł  s i ę  d y r e k t o r  p o s .  
W o j c i e c h o w s k i  i P r a u s s o w a ,  a l e  n a  z g r o m a ­
d z e n i u  z o s t a l i  w y ś m i a n i  p r z e z  r o b o t n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  z a p o w i e d z i e l i  p o w r ó t  d o  s w y c h  k l a s o w y c h  
o r g a n i z a c j i  i P P S .

W  d n i u  2 9 . s t y c z n i a  z o s t a ł o  z w o ł a n e  z g r o ­
m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  i  z w o l e n n i k ó w  d a w .  F r a k ­
c j i  r e w .  l e c z  p o l i c j a  d o  z g r o m a d z e n i a  n i l  d o ­
p u ś c i ł a .  Z g r o m a d z e n i e  t a k i e  o d b y ł o  s i ę  w  d n iu  
3 0 . s t y c z n i a  w  s a l i  D o m u  R o b o t n i c z e g o  z  u d z i a -  
] m  o k o ł o  5 0 0  lu d z i .

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  to  w . :  H a l u c h a ,  P r z e ­
w ł o c k i e g o  i s z e r o k i e j  d y s k u s j i  u c h w a l o n o  j e ­
d n o g ł o ś n i e  n a s t ę p u j ą c ą

R E Z O L U C J Ę :

R o b o t n i c y ,  c z ło n k o w i e  C e n t r .  Z w .  Z a w .  G ó r ­
n i k ó w  R . P .  P P S  d . w .  F r a k c j i  R e w o l u c y j n e j "  
z e b r a n i -  n a  z g r o m a d z e n i u  d n ia  2 9 . I . 1931  r .  w  
w i D o m u  R o b o t n i c z y m  w .  B o r y s ł a w i u ,  u c h w a l a j ą
c o  n a s t ę p u j e :

1) C a łk o w ic i e  i z u p e ł n i e  z l i k w i d o w a ć  C e n ­
t r a l n y  Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  G ó r n i k ó w  R . P .  i 
, .P P S .  d a w .  F r a k c j ę  R e w . "  '

2 )  Z g r o m a d ź  n i  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  C e n t r .  Z w . 
Z a w o d o w y  G ó r n i k ó w  R . P .  i  , .P P S .  d a w n a  
F r a k c j a  R e w o l u c y j n a "  d z i a ł a  n a  n l  k o r z y ś ć  k l a ­
s y  r o b o t n i c z e j  i  n o s i  w y r a ź n y  c h a r  k t  r  o b r o ­
n y  i n t e r e s ó w  k a p i t a l i s t y c z n e -  o b s z a r n i c z y c h .

3 )  Z g r o m a d ź ,  n i  s i w i  r d z a j ą ,  ż e  r  e k o m e  b e z -  
p  a r t y f n e  z w i ą z k i  z a w o d o w e  t w o r z o n e  z  i n i c j a ­
t y w y  B B . e  w  s z c z e g ó l n o ś c i  J ę d r z e j M o r a *  
c z o W s k ie g o  s ą  w y r a ź n ą  o r g a n i z a c j ą  d i a  o -  
b r o n y  i n t e r e s ó w -  k a p i t a l i s t y c z n ą -  o b s z a r n i c z y c h  
i  p r z e c i w k o  k l a s ie  r o b o t n i c z e j ,  o p a r t e  w y r a ­
ź n i e  n a  w z ó r  w i o s k o -  f a s z y s t o w s k i c h  i k o m u n i -  
s l y c z n o -  r o s y j s k i c h  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h .

4 ) Z g r o m a d z e n i  r o b o t n i c y  p o t ę p i a j ą  i  w y r a ­
ż a j ą  p o g a r d ę  w s z y s t k i m  t y m ,  k t ó r z y  d ą ż ą  d o  
r o z b i c i a  s o l i d a r n o ś c i  r u c h u  r o b o t n i c z e g o ,  a  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  w y r a ż a j ą  p o g a r d ę  r o z b i j a c z o m  J ę ­
d r z e j o w i  M o r a c z c w s k i : m u ,  P r a u s o w e j ,  p o s ł o w i  
M a l in o w s k i e m u ,  P a w ł o w i  D e n  a . i s w i c z o w i  i p o ­
s t o w i  d r o w i  B r o n i s ł a w o w i  W o j c i e c h o w s k i e m u .

5 ) Z g r o m a d z e n i  r o b o t n i c y  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  
k l a s o w e  Z w i ą z k i  Z a w o d o w e  n a l e ż ą c e  d o  C e n ­
t r a l n e j  K o m is j i  S t o w a r z y s z e ń  Z a w o d o w y c h  w  
P o l s c e  i P o l s k a  P a r t j a  S o c j a l i s t y c z n a ,  s ą  j e ­
d y n ą  o r g a n i z a c j ą  r o b o t n i c z ą  i t e  t y l k o  o r g a ­
n i z a c j e  m o g ą  s k u t e c z n i e  b r o n ić  r o b o t n i k ó w  
w a l c z y ć  o  z m i a n ę  o b e c n e g o  n i e s p r a w i e d l i w e g o  
u s t r o j u  n a  u s t r ó j  s p r a w i e d l i w y  s o c j a l i s t y c z n y .  
Z g r o m a d z e n i  w y r a ż a j ą  p e ł n e  u z n a n i e  K o m is j i  
C e n t r a ln e j .  S t o w a r z y s z e ń  Z a w o d o w y c h  i  C . K . 
W .  P .  P .  S .  z a  d o t y c h c z a s o w ą  d z i a ł a l n o ś ć ;  

i o b r o n ę  i n t e r e s ó w  r o b o t n i c z y c h .
fi) Z g r o m a d z e n i  p o s t a n a w i a j ą  g r e m i a l n ie  

p r z y s t ą p i ć  d o  o r g a n i z a c j i  C e n t r .  Z w .  G ó r n i k ó w ,  
1 d o ł o ż y ć  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  b y  r o b o t n i c y  w ) 
s z c z e g ó l n o ś c i  f i r m y  „ L i m a n o w a ' 1 w s z y s c y  b y l i  
z o r g a n i z o w a n i  w  C . Z . G .

S P R A W Y  D E L E G A T Ó W  R O B O T N IC Z Y C H .

D  Z g r o m a d z e n i  u c h w a l a j ą  z r e o r g a n i z o w a ć  
s w y c h  d e l e g a t ó w  i  K o m i t e t  k o p a l n i a n y  w e d ł u g  
r e g u l a m i n u  o  m ę ż a c h  z a u f a n i a  i w s k a z a ń  z a ­
r z ą d u  o d d z i a ł u  i  s c k r e t a r j a t u  o k r ę g o w e g o  C . 
Z . G . w  B o r y s ł a w i u ,  o r a z  z g ł o s i ć  w y b r a n y c h  
d e l e g a t ó w  i m ie n ie m  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  G ó r ­
n i k ó w  d o  d y r e k c j i  f i r m y  „ L i m a n o w a " .

S P R A W A  S P Ó Ł D Z IE L N I  M IE S Z K A N IO W E J .

1 )  Z g r o m a d z e n i  r o b o t n i c y  i c z ło n k o w i e  
S p ó ł d z i e l n i  m ie s z k a n io w e j  im . J .  M  O ra c z e w ­
s k ie g o  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  z o s ta l i  w p r o w a d z e n i  w  
b ł ą d  p r z e z  d r a  W o j c i e c h o w s k i e g o ,  P r a u ~ o w ą .  
P a w ł a  D c n a s i - e w lc z a ,  M o r a c z e w s k i e g o ,  p o s ł a  M a -  
I t n o w s k i  -g o  i i n n y c h .

2 )  Z g r o m a d z e n i  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  d r .  p o s e ł
W o j c i e c h o w s k i  d z i a ł a ł  j a k o  c z ł o n e k  z a r z ą d u  t e j ­
ż e  S p ó ł d z i e l n i  I n a  n i e k o r z y ś ć  S p ó ł d z i e l n i  i  je j  
c z ł o n k ó w ,  w o b e c  c z e g o  t ą  d r o g ą  w y r a ż a j ą  z g r o ­
m a d z e n i  d r o w i  p o s ł o w i  W  o j  C ie c h o w s k ie m u  v o -  
t u m  n i e u f n o ś c i  i p o g a r d ę .  ‘

3 )  Z g r o m a d z e n i  u c h w a l a j ą  z l i k w i d o w a ć  S p ó ł ­
d z i e l n i ę  M i e s z k a n i o w ą  im .  J ę d r z e j a  M o r a c z e w -  
ś k ^ i g o  i  ż ą d a ć  z w r o t u  w p ł a c o n y c h  k w o t  z  
t y t u ł u  1 p r o c .  i  u d z i a ł ó w 1.

> 4 )  W s k u t e k  l i k w i d a c j i  C e n t r a l n e g o .  Z w i ą -

«!■ sili*.
W Warszawie zmarł w sędziwym wie­

ku Zygmunt Heryng, jeden z najstarszych 
socjalistów |X)lskich. Działał on w pierw­
szych kółkach socjalistycznych w Warsza­
wie jeszcze w siedemdziesiątych latach u- 
biegłego stulecia. Więzień Cytadeli war­
szawskiej i zesłaniec sybirski w młodych 
latach, do końca życia pozostał wierny 
ideałom socjalistycznym. W agitacyjnej li­
teraturze socjalistycznej zasłużył się po­
pularną broszurą „Gawędy ekonomiczne", 
w naukowej — książką „Logika ekono- 
mji“ .

Później przez lat przeszło 30 działał 
w  P. P. S. Przez szereg lat po rewolucji 
1905-6 r. mieszkał jako emigrant w Kra­
kowie. Bardzo ciekawe i barwnie pisa-, 
ne urywki swoich pamiętników drukował 
w ostatnich latach w „Niepodległości".

Cześć jego pamięci!

z k u  Z a w o d o w e g o  G ó r n i k ó w  R . P .  /  „ P P S .  d a ­
w n a  F r a k c j a  R e w o l u c y j n a "  z g r o m a d z e n i  ż ą d a ­
j ą  o d  I z b  P r a c o d a w c ó w  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  
n i  . o d p r o w a d z a n i a  z  d n i e m  d z i s i e j s z y m  k w o t  n a  
S p ó ł d z i e l n i ę  M i e s z k a n i o w ą  i m .  J .  M o r a c z e w 1- 
s k i . - g o  i  ż ą d a j ą  p r z e l a n i a  t y c h  k w o t  d o  B a n ­
k u  G o s p o d . r s t w a  K r a j ó w - g o  w  D r o h o b y c z u  n a  
ik o n  to  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o  F .  B . D . L .

5 )  Z g r o m a d z e n i  r o b o t n i c y  o - w o i u j ą  n i n i  j-  
s z e m  s w y c h  c z ł o n k ó w  K . W .  B . M . S p .  im . J :  
M o r a c z e w s k i  g o  i  u c h w a l a j ą  z a w i a d o m i ć  w s z y ­
s t k i e  f i r m y  n a f t o w e ,  ż e  K o m i te t  t a k i  w i ę c e j  n i e  
i s t n i e j e .

6 )  Z g r o m a d z e n i  u c h w a l a j ą  p r z e k a z a ć  z  1 
p r o c .  k w o t ę  2 3  p r o c .  u z y s k a n y c h  p o d c z a s  p l e ­
b i s c y t u  n a  r z  e z  B u d o w y  M i  s z ik a ń  R o b o tn i c z y c h  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  G ł ó w n e g o  K o m i te tu  B u d o ­

w y  D o m ó w  L u d o w y c h  w  p r z e m y ś l e  n a f t o w y m .  
G d y b y  j e d n a k  w  r o k u  1931 z  p l e b i s c y t u '  K . 
W .  F .  B . D . L .  n ie  u z y s k a ł  p e ł n y c h  1 0 0  p r o c ,  
f u n d u s z ó w  t o  w t  d y  p o w y ż e j  w y m i e n i a n y  p u n k t  
G n i n i  j s z e j  r e z o l u c j i  p r z e s t a j e  m i e ć  m c c  o b o W ; ą .  
ż u j ą c ą .

7 ) P o  p r z e p r o w a d z o n y m  p l e b i s c y c i e  i u - 
z y s k a n i u  c a ł e g o  1 p r o c . ,  r o b o t n i  y  f i r m y  „ L i ­
m a n o w a "  p r z e d s t a w i ą  z  p o ś r ó d  s l a b ie  2 - c ii  d s -  
1 a g a t ó w  c z ł o n k ó w  k l .  o r g a n i z a c j i  d o  G ł ó w n e g o  
K o m i te tu  B u d o w y  D o m ó w  L u d o w y c h  w  P r z e ­
m y ś l e  n a f t o w y m .

8 ) Z g r o m a d z a n i  u c h w a l a j ą  p r z e p r a w a  te  i ć  l i­
k w i d a c j ę  C . Z . Ż . G ó r .  R . P .  i  „ P P S : d a w n ie j  
F r a k c j ę  R e w o l u c y j n ą "  n a  z a s a d z i e  n i n i e j s z e j  r e ­
z o l u c j i  i  w y b i e r a j ą  d o  . t e g o  s p e c j a l n y  k o m i ­
t e t  l i k w i d a c y j n y .

Szczątki samolotu

k t ó r y  w s k u t e k  d e f e k t u  m o t o r u  s p a d ł  w  h r a b s t w i e  S u r s e y  ( A n g l j a )  z  w y s o k o ś c i  5 9 0  m .  P i lo t
i d w a j 1 p s - l a ż e r o w i e  z g i n ę l i .

Kwiatek z niwy magistrackiej.
N i e j a k i  G a r  g u l a ,  w ł a ś c .  r e a l n o ś c i  p r z y  u l . 

P a u l i n ó w  1. 2 8  p r z e c h w a l a j ą c y  s i ę  „ s z e r o k i e ­
m u  p l e c a m i "  w  m a g i s t r a c i e ,  w n i ó s ł  d o  t e j ż e  
i n s t y t u c j i  s k a r g ę  p r z e c i w  s w e j  s ą s i a d c e ,  p .  A . 
W o j n a r o w i c z o w e j .  w ł a ś c i c i e l c e  m a ł e g o  d o m k u  
o b w i n i a j ą c  j ą  o  w y b u d o w a n i e  b e z  k o n s e n s u  n a  
j e g o  g r a n i c y  r z e k o m o  d r e w n i a n y c h  z a b u d o w a ń  
g o s p o d a r c z y c h ,  o r a z  o  u t r z y m a n i e  r e a l n o ś c i  w  
n i i e c z y s t y m  s t a n ie .

P e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  d :  i e j n i c o w e g o  i n ż y ­
n i e r a  i n s p e k c j i  b u d o w l a n e j  M a g i s t r a t u  n i e d o ­
u c z o n y  t e c h n i k  p .  P i k o r ,  z n a j o m y  G a r  g u l i ,  n i e  
P z a d a ł  s o b i e  t r u d u ,  a b y  z b a d a ć  s p r a w ę  n a  m i e j ­
s c u .  a n i  n i e  W g l ą d ń ą ł  d o  o d n o ś n y c h  a k t ó w  i 
z r o f  - r o w a ł  s p r a w ę  w  m y ś l  ż y c z e ń  G a r g u l i  n i e ­
z g o d n i e  z  p r a w d ą .  N a  t e j  p o d s t a w i e  M a g i s t r a t  
w y s t o s o w a ł  d o  p .  W o j n a r o w i c z o w e j  n a k a z  d o  
L .  M . 1 3 0 2 7 8 —3 0  w  k t ó r y m  z a ż ą d a ł  o d  n ie j  
r o z b i ó r k i  w y b u d o w a n y c h  r z e k o m o  b e z  k o n ­
s e n s u  d r  w n i a n y c h  z a b u d o w a ń  g o s p o d a r c z y c h .

P r z e c i w  t e m u ,  n i e z g o d n e m u  z  p r a w d a  n a ­
k a z o w i .  w n i o s ł a  p .  W o i n a r o w i c z o w a  r e k u r s  d o  
W o j e w ó d z t w a  ( d o  L .  M . 1 5 8 4 7 6 — 3 0 ) w  k t ó r y m  
u d o w o d n i ł a ,  ż e  ż ą d a n i e  M a g i s t r a t u  j e s t  c h y ­
b a  t y l k o  s e k a t u r ą ,  b o  n a  b u d o w ę  d o m k u  m i e ­
s z k a l n e g o  j a k  i  jn a  g o s p o d a r c z e  m u r o w a n e  z a ­
b u d o w a n i a .  u d z i e l i ł  j e j  s w e g o  c z a s u  M a g i s t r a t  
k o n s e n s ó w  a  m i a n o w i c i e  d n i a  1 9 . g r u d n i a  1 9 1 3

d o  L .  M . 1 5 6 8 4 0  o r a z  d n i a  2 1 . l i p c a  1 9 2 5  r .  
d o  L . M . 6 1 5 4 3 . S t w i e r d z i ł a  t e ż  ż e  p o s t a w i o n e  
b u d y n k i  s ą  m u r o w a n e  a  n i e  d r e w n i a n e  i  o d ­
p o w i a d a j ą  w y d a n e m u  p r z e z  m a g i s t r a t  k o n s e n -  
s o w i .

J e d n o c z e ś n i e  w n i o s ł a  p .  W o j n a r o w i c z o w a  o -  
s o b n a  s k a r g ę  d o  L .  M . 1 7 8 9 7 6 — 3 0  o  b e z p r a w n e  
p r z y b u d o w a n i e  d o  je j  d o m k u  p r z e z  G a r g u l ę  d r e ­
w n i a n e j  s z o p y  b e z  u z y s k a n i a  k o n s e n s u  i b e z  
p r a w a  p r z y t y k u  d o  jo j  m u r u  o g n i o w e g o .

T y m  r c k u r s e m ,  j a k  r ó w n i e ż  s k a r g ą  p r z e c i w  
G a r g u l i  u c z u l i  s i ę  b a r d z o  d o t k n i ę c i  d y g n i t a ­
r z e  m a g i s t r a c c y ,  a  z w ł a s z c z a  s z e f  i n s p e k c j i  b u ­
d o w l a n e !  i n ż .  L e w a k o w s k l ,  k t ó r y  z a m i a s t  w y ­
t k n ą ć  s w h m u  p o d w ł a d n e m u  P i k o r o w l ,  n i e d b a l ­
s t w o  w  u r z ę d o w a n i u  p o s t a n o w i ł  „ w y b r a ć  p s a "  
W o j n a r o w i c z o w e j  i  r e k u r s u  d o  w o j e w ó d z t w a  
n i e  w y s ł a ć .

N a  r a z i e  d o r a d z i ć  c h c e m y  p a n u  W ic e - p r e ­
z y d e n t o w i  K o l b u s z o w s k i a m u ,  b y  o s o b i ś c i e  z b a -  
n ą ł  w y m i e n i o n e  a k t a  a  z w ł a s z c z a  r e k u r s  W o j ­
n a r o w i c z o w e j  i  p r z e k o n a ł  s i ę  o  t e r n ,  ż e  G u r ­
g u l a  m a  w  r z e c z y w i s t o ś c i  „ s z e r o k ie  p l e c y "  w  
M a g i s t r a c i e  i w  j a k  s k a n d a l i c z n y  s p o s ó b  s i ę  
W  t e j  s p r a w i e  u r z ę d u j e .

A  m o ż e  w o j e w ó d z t w o  z e c h c e  w g f ą d n ą ć  w  
t e n  b a ł a g a n  i  z a ż ą d a  p r z e d ł o ż e n i a  m u  w s p o ­
m n i a n e g o  r e k u r s u ?

Zamiast kącika humoru.

Jak m ieszkają w  M oskw ie
M o s k i e w s k ie  p i s m o  s a t y r y c z n e  „ K r o k o d y l "  

z a m i e s z c z a  c h a r a k t e r y s t y c z n e  o b r a z k i ,  m a l u j ą ­
c e  s t o s u n k i  m i e s z k a n i o w a  w  M o s k w i e .  S ą  t o  
s z c z e g ó ł y ,  o p o w i e d z i a n e  n a  p o d s t a w i e  p r o t o ­
k o ł ó w .  s k a r g ,  r o z p r a w ,  s ą d o w y c h  i t p .  w i ę c  
j a k k o l w i e k  p i s a n e  w  f o r m i e  s a t y r y  d a j ą  j e d n a k  
o b r a z  r o z p a c z l i w y c h  w a r u n k ó w  m i e s z k a n i o w y c h  
W  R o s j i  s o w ie c k ie j .

O to  k i l k a  p r ó b e k :
„ O b y w a t e l k a  N . u m a r ł a  w  m o j e m  m i e s z k a - 

k a n i u .  P o  je j  ś m i e r c i  p r z y s z l i  je J  k r e w n i ,  a b y  
z a j ą ć  s i ę  p o g r z e b e m .  P o p r o s i l i  m n i e  o  p o k ó j  
c e l e m  p r z e n o c o w a n i a  i  d o  t e j  p o r y  m e  w y ­
p r o w a d z i l i  s i ę " .

„ O s k a r ż o n y  w s p ó ł  l o k a t o r  u ż y w a  a l k o h o l u  i 
s p r z e c z n y c h  z  c e n z u r ą  w y r a z ó w  z  t o w a r z y s z e ­
n i e m  m u z y k i " .

„ O s k a r ż o n y  z a c h o w a n i e m  s i ę  s w o j e m  n a r a ­
ż a  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o s o b y ,  d z i e l ą c e  z  n i m  
m i e s z k a n i e .  Z e  s w a w o l i  s p o w o d o w a ł  k r ó t k i e  
s p i ę c i e  ś w i a t ł a  e l e k t r y c z n e g o  w z n i e c i ł  p o ż a r  
p r z e z  z a p a l e n i e  s i ę  m a t e r a c a  w  j e g o  p o k o j u  i t d " .

„ P r o s z ę  o  u s u n i ę c i e  o b y w a t e l k i  N . z  m o ­
j e g o  m i e s z k a n i a ,  a b y  m c  w p ł y w a ł a  n a  m o je  
d z i e c i ,  k t ó r e  s ł y s z ą  i w i l z ą  u  n i  j  n a j o r d y n a r ­
n i e j s z e  o b y c z a j e  a  t a k ż e  j a k  c z y t a  p i s m a  r e l i ­
g i j n e . "

„ P l ą c ę  r e g u l a r n i e  k o m o r n e  i ż y j ę  z e  
s w ą  ż o n ą .  n a  c o  n i n i a j s z e m  p r z e d k ł a d a m  p o ­
ś w i a d c z e n i e " .

„ O s k a r ż o n y  n a m ó w i ł  m n i e  d o  o p u s z c z e n i a  
m e g o  m ę ż a  i  t r o j g a  d z i e c i ,  a  t e r a z  o d j e c h a ł  1 
n i e  z a p ł a c i ł  m i n i c  a n i  z a  m ó j  W s ty d ,  a n i  z a  
m o j e  m i e s z k a n i e " .

^ O b y w a t e l k a  N . s k a r ż y  s i ę  n a  s e k a t o r y ,  
t y m c z a s e m  k o o p e r a t y w a  m i e s z k a n i o w a ,  k t ó r a  
w i i c  ż e  j e s t  p r o s t y t u t k ą ,  o b l i c z a  je j  c z y n s z  m i e ­
s z k a n i o w y  j a k  w o l n e j  p r a c o w n i c y  d o m o w e j " .

. .O b y w a t e l k a  N . ż y j e  w  b u r ż u a z y j n y m  z b y t k u  
m a  f o r t e p i a n ,  s ł u ż ą c ą  i  p s a . "

„ P r o s z ę  o  u s u n i ę c i e  z  m e g o  m i e s z k a n i a  m o ­
j e '  ż o n y  z  k t ó r ą  ż y ł e m  2 5  l a t  i  m a m  z  n i ą  
o ś m i o r o  d z ie c i .  W  c i ą g u  w i e l u  l a t  ż y l i ś m y  z  
o s b a  p r z y k ł a d n i e  l e c z  o d  c z a s u  w p r o w a d z e n i a  
t a j n e j  d o m o w e j  g o r z e l n i ,  s t a ł a  s i ę  n a ło g o w c a  
p i j a c z k ą  f  z a p o m i n a  o  s w y c h  o b o w i ą z k a c h  m a ł ­
ż e ń s k i c h .  A ż e b y  w p ł y n ą ć  n a  j e j  p o p r a w ę ,  r o z ­
w i o d ł e m  s i ę  z  m ą ,  l e c z  i  t o  n i e  n a u c z y ł o  je j 
r o z u m u " .

„ O s k a r ż e n i  z a j m u j ą  s i ę  k u p l e r s t w e m  i n i e  
o p a l a j a  m i e s z k a n i a "

„ P o n i e w a ż  w y j e c h a ł e m  c z a s o w o  d o  m i a s t a  
S w e r d ł o w s k ,  z a r e z e r w o w a ł e m  s o b i e  s w o j e  m i e ­
s z k a n i e  i  s w o j ą  r o d z i n ę " .

„ M a t e r i a l n ą  p o d s t a w ę  o s k a r ż o n e j  s t a n o w i ą  
j e i  m e b l e  k t ó r e  ś m i e r d z ą  b u r ż u a z j ą  i  w s p a r c i a  
k t ó r e  o t r z y m u j e  o d  s w e g o  s y n a " .

„ J e s t e m  m o c n o  s k r ę p o w a n y  t e r n ,  ż e  m a m  
p o k ó j  p r z e c o d h n i ,  w  k t ó r y m  z n a j d u j e  s i ę  p a r a ­
w a n  c z w o r o  d z i e c i ,  p i e c  i  i n n e  m e b l e . "

„ O d  d z i e c i ń s t w a  m i e s z k a  m a t k a  m o j a  z e  
(m n ą  i  o d  d z i e c i ń s t w a  p r z y z w y c z a i ł a  s i ę  d o  
t e g o  b y  m n ą  k o m e n d e r o w a ć .  P r o s z ę  s ą d  l u ­
d o w y  o  w y z n a c z e n i e  je j  i n n e g o  m ie j s c a  z a m i e ­
s z k a n i a " .

Hyli i  lali lilio w i.
R E C I T A L  S K R Z Y P C O W Y  B R O N I S Ł A W A  

G I M P L A .

R a d j o s t a c j a  w a r s z a w s k a  t r a n s m i t o w a ć  b ę ­
d z i e  w  n i a d z i e i ę  d n i a  8 . l u t e g o  r e c i t a l  z n a n e g o  
'm ió d  g o  s k r z y p k a  B r o n i s ł a  w a  G i m p l a ,  k t ó r e - 
r n u  t o w a r z y s z y ć  b ę d z i e  n a  f o r t e p i a n i e  b r a t  j e g v 
G i m p j i  p i a n i s t a .  W  p r o g r a m i e  s z e r e g  u t w o r ó w  
s k r z y p c o w y c h  w y ż s z  j  m i a r y  j a k  n i e z w y k l e  e f e ­
k t o w n a  s o n a t a  T a r l i  n i  g o  „ L e  t r i  H o d u  d i a b l e "  
( T r y l  d j a b . l s k i )  n a p i s a n a  j a k  g ł o s i  p o d a n i a  p o d  
w p ł y w a m  u s ł y s z a n e j  w e  ś n i e  m e t o d j i ,  g r a n e j  
p r z . z  s a m e g o  d i a b ł a ,  k t ó r e m u  k o m p o z y t o r  z a ­
p r z e d a ł  d u s z ę .  P o z a t e m  u s ł y s z y m y  p r e lu d iu m ,  
ii a l ł  g r o  P u g n a n i  g o ,  p i ę k n y  t a n j o c  s ł o w i a ń ­
s k i  D w o r a k a ,  n i  z w y k l e  i n t e r e s u j ą c e  t a ń c e  l u d o ­
w a  r u m u ń s k i e  w . ,g .  k o m p o z y t o r a  B , i i  B a r t o ­
k a .  w a l c  C h o p i n a  w  p r z e r ó b c e  H u b  e r  m a  n a  o r a - /  
s c h e r z o  i  t a r a n t e i l ę  W i e n i a w s k i e g o .

W I E L K I  M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  K O N C E R T  R U ­
B I N S T E I N A .

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  9 . l u t e g o  o  g o d z .  2 0 .1 0  
z o s t a n i e  t r a n s m i t o w a n y  z  F i i h a i m o n j i  W a r s z a w ­
s k i  ij- w i e l k i  k o n c e r t  m i ę d z y n a r o d o w y  z  u d z i a ł e m  
s ł y n n e g o  n a  c a ł y  ś w i a t  p i a n i s t y  p o l s k i e g o  A r ­
t u r a  R u b i n s t e i n a .

K o n c e r t  t e n  s t a n o w i ć  b ę d z i e  j e d e n  z  k o l e j ­
n y c h  w  c y k l u  p o l s k i _ h  k o n c e r t ó w  m i ę d z y n a r o ­
d o w y c h  m i  r ę  z a ś  z a i n t e r e s o w a n i a ,  j a k i .  w y .  
w o ł a ł  m o ż e  p o s ł u ż y ć  f a k t ,  ż e  b ę d z i e  g o  t r a n s m i ­
t o w a ć  a ż  s i a d e m  p a ń s t w ,  a  m i a n o w i c i e ,  F r a n c j a  
( P a r y ż )  o r a z  w s z y s t k i e  s t a c j e  n a l e ż ą c e  d o . to<- 
vv: r z y s t w a  P .  T .  T . :  B e r l i n ,  L o n d y n ,  P r a g a .  
W i e d e ń  B u d a p e s z t ,  Z a g r z e b .

B o g a t y  p r o g r a m  o b e j m u j e  u w e r t u r ę  d o  c p .  
„ M a r , a "  S i a t k o w s k i e g o ,  o r a z  p r e l u d j u m  R ó ż y c ­
k i  g o  „ M o n a  L iz a  G i o c o n d a "  w  w y k o n a n i a  -or­
k i e s t r y  f i i h a r m o m c z n e j  p o d  d y r .  G r z e g o r z a  F i -  
t  lo b  e r g a  d a l e j  p o t ę ż n y  k o n c e r t  f o r t e p i a n o w y  B - 
d u r  B r a h m s a  o  c h a r a k t e r z e  s y m f o n i c z n y m  w ire '- 
s z c i :  s z a r e  g  s o l o w y c h  u t w o r ó w  f o r t e p i a n o w y c h  
W - r ó d  k t ó r y c h  n a  u w a g ę  z a s ł u g u j ą  p o l o n e z  A s -  
d u r  C h o p i n a ,  c i  k a w ę  w  b u d o w i e  „ S u g g e s t i .  
d i . .b o l iq u „ “  i m a r s z  z  o p e r y  „ M i ło ś ć  d o  t r z e c h  
p o r a  r a ń c z y "  P r o k o f i e w a ,  o r a z  d w a  t a ń c e  h i s z ­
p a ń s k i e  z  s u i t y  b a l e t o w e j  d e  F a l i  a  „ A m o r  
b r u j o " .

T R A N S M I S J A  „ P O Ł A W I A C Z Y  P E R E Ł "  B I 
Z E T * H .

R a d j o s t a c j a  w a r s z a w s k a  t r a n s m i t o w a ć  b ę ­
d z i e  w .  w t o r e k ,  d n i a  10 . l u t e g o  o  g o d z .  1 9 .5 0  
n i e z w y k l e  p i ę k n ą ,  i im  ł o d y j n ą  c p e r ę  B i z e t ‘a  „ P o ­
ł a w i a c z e  p  r o ś "  w  k t ó r e j  s z c z e g ó l n ą  p o p u l a r ­
n o ś ć  o s i ą g n ę ł a  a r  j a  N a d i r a ,  s t a n o w i ą c a  p o p i s o w y  
n u m a r  w s z y s t k i c h  ś p i e w a k ó w .  O b s a d ę  g ł ó w ­
n y c h  r ó l  p o w i  r z o n o  n a j l  p s z y m  s i ł o m  o p e r y  
w  r s z a w s k i  -j j  k  E w a  B a n d r o w s k a -  T u r s k a .  E . 
M o s s a k o w s k i .  W i k t o r  B r e g y ,  N a r u b a d a -  T r e m -  
b i c k l .  O r k i e s t r ą  d y r y g o w a ć  b ę d z i e  k a p e l m i s t r z  
D o łż y c k i

W Ę G IE R S K I  W I E C Z Ó R  N A R O D O W O Ś C I O W Y .

P o l s k i e  r a d j o  o r g a n i z u j e  w e  ś r o d ę  d n ia  11. 
l u t e g o  w i  : c z ó r  n a r o d o w o ś c i o w y ,  p o ś w i ę c o n y  m u ­
z y c e  w ę g i  r s k i - j .  Z ł o ż ą  s i ę  n a ń  „ S y m f o n ja  d  n -  
t e j s k a "  L i s z t a ,  m o n u m e n t a l n e  d z i e ł o  t r a n s m i ­
t o w a n a  z  B u d a p e s z t u ,  w  w y k o n a n i u  s o l i s t ó w  
o r k i  : s t r y  l  c h ó r ó w  o p e r y  b u d a p e s z t e ń s k i e j  p 0 d  
d y r . k e j ą  z n a k o m i t e g o  a r t y s t y  i k o m p o z y t o r a  
w ę g i e r s k i e g o  E r n e s t a  D o h n a n y d e g o ,  o r a z  n i e -  
z m i  - .rn ie  c i . k a w y  r e c i t a l  p i e ś n i  w ę g i  : r s k « c h  n a ­
d a n y  z  W a r s z a w y  w  w y k o n a n i u  z n a n e j  ś p i e ­
w a c z k i  O lg i  K a l l iw o d a .

— O —
T R A N S M I S J A  W I E L K I E G O  K O N C E R T U  Z  U  

D Z I A Ł E M  A L F R E D A  S C H N A B L A .

W  W ie lk im  k o n c e r c i e  s y m f o n i c z n y m  t r a n .  - 
m i ł o w a n y m  w  p i ą t e k  d n i a  1 3 . l u t e g o  z  s a l i  F .l-  
h a r m o n j i  W a r s z a w s k i  :j. w y s t ą p i  s ł y n n y  n a  c a ł>  
ś w i a t  p i a n i s t a  n i  m i  c l:  i  A r t u r  S c h n a b e i  o r k i e ­
s t r ą  z a ś  d y r y g o w a ć  b ę d z i e  z n a k o m i t y  k a p e l  • 
m i s t r z  z  K o l o n j l  H e r m a n  A b e n d r o t h .  P r o g r a t u  
z a w i ł a  a r c y d z i e ł a  B ~ e t h o v e n a :  U w e r t u r ę  „ E l e ­
o n o r a "  N r .  3 , s y m f o n i c z n i e  p o t r a k t o w a n y  p a  
t ę ż n y  k o n c e r t  E s -  d u r  o r a z  s y m f o n i ę  c - m o l l .  

- O —

HeialWi.iiiloitli
Spraw a loterji fantow ej.
W o b e c  l i c z n y c h  z a p y t y w a ć  z e  s t r o n y  p o ­

s i a d a c z y  l o s ó w  l o t e r j l  f a n t o w e j  R a d y  Z w .  Z a ­
w o d o w y c h  k o m u n i k u j  m y  ż e  l o s o w a n i e  m e  e d -  
b ę d z i e  s i ę  z  p o w o d ó w  <>d K o m i te tu  n i e z a l e ż ­
n y c h .

K o m i t e t  w y d r u k o w a ł  4 0 .0 0 0  ( c z t e r d z i ie ś c s  t y ­
s i ę c y )  l o s ó w  z  k t ó r y c h  p o s z c z e g ó l n e  Z w ią z k i  
o r a z  T o w a r z y s t w a  p o b r a ł y  d o  r o z s p r z e d a ż y  t y l ­
k o  s z e ś ć  t y s i ę c y  s z t u k .

T a k  z n i k o m a  r o z p r z e d a ż  l o s ó w  u n ie m o ż l i ­
w i ł a  K o m i t e t o w i  p r z e p r o w a d z e n i  i  l o s o w a n i  i 
g d y ż  n i  im a  m o w y  o  n a b y c i u  f a n t ó w ,  z  r ó w n o - 
c z e s n e m  p o lc r y c i e m  k o s z t ó w  d r u k u  o r a z  o p ł a t  
p o c z t o w y c h  i  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w y d a t k ó w .

W o b e c  t e g o  K o m i t e t  p o s t a n o w i ł  z a  z a k u ­
p i o n e  l o s y  z w r ó c i ć  g o t ó w k ę ,  p o  p o t r ą c e n i u  10 
p r o c e n t  n a  w y d a t k i  a d m i n i s t r a c y j n e .

W y p ł a t a  z a  z w r o t e m  l o s ó w  n a s t ą p i  o d  16 
l u t e g o  p r e z ą w s z y  i  t r w a ć  b ę d z i e  d o  3 0  c z e r w  
c a  b r .  w  b i u r z e  R a d y  Z w .  Z a w o d o w y c h  p r z y  
u l .  O s s o l i ń s k i c h  1. 8  I I  p .  o d  g o d z .  t Ó - 1 2  
w  p o ł u d n i  . P o  t y m  t e r m in i e  w s z e l k i e  r e k i  i m a ­
c i e  n i e  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e  i w y p ł a t a  n i e  b ę d z ; e 
u s k u t e c z n i o n a .

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  w z y w a  s i ę  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  t o w .  t o w . ,  k t ó r z y  p o b r a l i  l o s y ,  b y  b e z ­
z w ł o c z n i e  z w r ó c i l i  g o t ó w k ę  lu b  n i e  r o z s p r z e d e n e  
l o s y  d o  15  l u t e g o  b r .

W o ś  F r a n c i s z e k  1100  l o s ó w  (5 5 0  z ł . ) ,  K i ­
l a r s k i  J a n  2 0 0  ! o s .  (100 z ł . ) ,  H a l o e h a  i S t a r l i  
1 1 0 0  l o s ó w  (5 5 0  z ł . ) .  R a d a  Z w .  Z a w ó d ,  w  T o r u ­
n iu  3 0  l o s .  (15  z ł . ) .  K o ń s k i  M a r j a n  1 0 0  lo s ó w  
(5 0  z ł . ) .  M y d ł o w l c z  A n t .  1 0 0  l o s .  (5 0  z ł . ) ,  D r e w ­
n i a k  1 0 0  l o s ó w  (5 0  z ł . )  G u d z a  M ik o ła j  2  l o s y  
(1 z ł . ) ,  L o b o s  K a z lm .  5  l o s .  ( 2 .5 0  z ł .) .

Z a  W y d z .  W y k .  R .  Z .  Z .
L a s k o w s k i  W ł a d y s ł a w ,  p r z e w .
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Na wsi tanio - w mieście drogo.
Od kilku tygodni w ślad za spadkiem 

zboża, spadły ceny bydła i świń w kraju. 
Zniżkę tę pogłębia niemożność eksportu 
trzody chlewnej i bydła do Czechosłowa­
cji i Austrji.

Pomimo taniości bydła i trzody chle­
wnej, ceny mięsa, a głównie wędlin nie 
staniały we Lwowie w odpowiednim sto­
sunku. Wieprze opasowe, sprzedawane są 
na. targach prowincjonalnych od 30 do 
70 groszy za kilogram żywej wagi! We 
Lwowie 1 kg. mięsa sprzedaje się w jat­
kach miejskich po 1—60 zł., lecz rzeźnicy 
w sklepach i w halach sprzedają to mięso 
znacznie drożej.

Masło na prowincji sprzedają chłopi 
około 2.20 zł. za 1 kg. We1 Lwowie liczą 
4—5 zł. Jaja na wsi sprzedają od 7—10 
groszy. W mieście są znacznie droższe.

Najjaskrawsze jednak paskarstwo u- 
prawiają masarze przy sprzedaży wędlin, 
smalcu i słoniny. Ceny te winny być bez­
warunkowo obniżone.

Zwrócić należy uwagę, że w okresie 
rzekomej „fali taniości- konsumenci płacą 
za cukier niesłychane ceny, a rząd, który 
może mieć decydujący wpływ na jego po­
tanienie, nic w tym kierunku nie robi.

Za cukier wywożony z Polski płacą 
np. w Danii o 58 procent taniej niż w Pol­
sce!! To samo jest z węglem, którego 
chłop, zwłaszcza na wschodzie Polski ze 
względu na jego ceny prawie nieużywa, 
a za który w Danji płacą o 114 proc. ta­
niej. A co się dzieje z naftą ? Litr nafty 
kosztuje dziś 65 gr., to jest więcej niż 
kilogram mięsa żywej wagi.

Mera łapówkowa
Iwowsk. przemysłowca

W c z o r a j  d o n i e ś l i ś m y  o  a r e s z t o w a n i u  i n ż .  
J ó z e f a  S t y k s y ,  w ł a ś c i c i e l a  w i e l k i e j  i  z n a n e j  
f a b r y k i  w y r o b ó w  b u d o w l a n o  - i n s t a l a c y j n y c h  
n a  Z n ie s i e n i u ,  p o d  z a r z u t e m  f a ł s z o w a n i a  k s i ą g  
h a n d l o w y c h  i n a k ł a n i a n i a  u r z ę d n i k ó w  d o  n a ­
d u ż y ć  s ł u ż b o w y c h .

W  c z a s i e  p r z e s ł u c h a n i a  in ż . S t y k s a  p r z y z n a ł  
s i ę .  ż e  d a w a ł  ł a p ó w k i  p r z y  d o s t a w a c h ,  j e d n a ­
k o w o ż  n i e  c h c i a ł  p 0 d a ć  n a z w i s k  p r z e k u p n y c h  
u r z ę d n i k ó w .

W  c z a s i e  k o n t r o l i  k s i ą g  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  
ł a p ó w k i  te  o t r z y m a l i  g ł ó w n i e  u r z ę d n i c y  s a m o ­
r z ą d o w i  n a  p r o w i n c j i  w  k w o c i e  o d  1.000  dO' 
2.000  z ł o t y c h ,  w  t y c h  m i a s t a c h ,  d l a  k t ó r y c h  
f i r m a  t a  d o k o n y w a ł a  i n s t a l a c j i .  O b e c n i e  p r z e ­
p r o w a d z a  s i ę  k o n t r o l ę  k o r e s p o n d e n c j i  m ż .  S t y ­
k s y ,  c e l e m  u s t a l e n i a  „ o f i a r “  a r e s z t o w a n e g o  p r z e ­
m y s ł o w c a .

i W  c z a s i e  r e w i z j i  z n a l e z i o n o  r ó w n i e ż  o d ­
b i t k i  m ó w  k t ó r  e w y g l o s i ł  i n ż .  S t y k s a  d o  r o b o t ­
n i k ó w  p r z y  r ó ż n y c h  o k a z j a c h .

O b e c n i -  w  W y d z i a l e  ś l e d c z y m  d w a j  u r z ę d ­
n i c y  I z b y  S k a r b o w e j  d a l e j  b a d a j ą  o d n o ś n e  k s i ę ­
g i  i n ż .  S t y k s y .  L o k a l e  b i u r o w e  f - m y  z o s t a ł y  
z a m k n i ę t e .

1 i i  a #  f f l i a t e i .
D z iś  o  p ó ł n o c y  w e z w a n o  P o g o t o w i e  r a t .  

d o  r e a l n o ś c i  p r z y  u l .  B o c z n a  P e ł t e w n e j  1 g d z i e  
w s k u t e k  z a m k n i ę c i a  o t w o r u  k o m i n o w e g o  p r z e d  
w y p a l e n i e m  s i ę  w ę g l a  u l e g ł a  ś m i e r t e l n e m u  z a ­
c z a d z e n i u  8 7 - i e t n i a  A g n i e s z k a  S o j k a .  Z w ł o k i  t r a ­
g i c z n i e  z m a r ł e j  s t a r u s z k i  o d s t a w i o n o  d o  I n s t y t u t u  
m e d y c y n y  s ą d o w e j .

W  r e a l n o ś c i  p r z y  u l .  G r ó d e c k i : !  8 a  r ć i w m e ż  
d z i ś  w  n o c y  u l e g ł  z a c z a d z a n i u  4 3 - L t n i  d o z o r c a  
M a r j a n  S u c h e c k i  w r a z  z  ż o n ą  i  c z w o r g i e m  
d z i e c i .  L e k a r z  P o g o t o w i a  r a t .  u d z i e l i ł  i m  p i e r w ­
s z e j  p o m o c y  i  p o z o s t a w i !  w  l e c z e n i u  d o m o w e m .

Wiadomości z kraju.
D W IE  C Ó R K I C F I f lR Ą  Z W Y R O D N IA Ł E G O  

O J C A . Z  B o r y s ł a w i a  d o n o s z , ą ,  ż e  t a m t e j s z a  p o ­
l i c j a  a r e s z t o w a ł a  w s k u t e k  w n i e s i o n e j  s k a r g i  
p rze z  ż o n ę  5 0 - l e t n ie g o  J a n a  H ł a d u n a ,  s m i e c i a r z a ,  
k t ó r y  z n i e w o l i ł  i o t r z y m y w a ł  s t o s u n k i  z e  s w y m i  
c ó r k a m i :  1 6 - l e t n i ą  J a n i n ą  i  1 3 - k t n i ą  C z e s ł a w ą .  
Z w y r o d n i a ł y  o s o o n i k  z m u s z a ł  d o  t e g o  s w e  c ó r k i  
b i c i e m  i g r o ź b a m i .

R E P R E Z E N T A N T  F IR M  O S Z U S T E M . I z a a k  
S c h ó n b a c h  z a m .  p r z y  u l .  P o t o c k i e g o  1 0  w  
P r z e m y ś l u ,  o y ł  z a s t ę p c ą  k i l k u n a s t u  f i r m  i f a ­
b r y k  g ł ó w n i e  z  b r a n ż y  k o l o n j a l n e j .  O n e g d a . j  
u l o t n i ł  s i ę  o n  w  n i e z n a  n y m  k i  . r u n k u  p o  s p r z e n i e ­
w i e r z e n i u  z n a c z n e j  g o t ó w k i  n a  s z k o d ę  r e p r e z e n ­
t o w a n y c h  f i r m ,  o r a z  p o  z a r w a n i u  p r z e m y s k i c h  
k u p c ó w  n a  z n a c z n i e j s z e  k w o t y .  P o s z k o d o w a n i  
o b l i c z a j ą  s w  e s t r a t y  n a  k w o t ę  o k o ł o  8 0 .0 0 0  
z ł o t y c h .

S A M O B Ó J S T W O  E M E R Y T A  W  S T A N I­
S Ł A W O W IE . 6 0 - i e tn i  c m e r .  u r z ę d n i k  k o l e j o w y  
•W ład . M u s o r  o n e g d a j  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o  
p r z e z  p o w i e s z e n i e  s i ę  n a  r o g u  s z a f y  w  m i e s z k a ­
n i u .  Ś p .  M u s o r  p r o w a d z i !  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  
p r o c e s  z  o r .  e m i o  n i e w i e l k ą  z r e s z t ą  s c h e d ę  
s p a d k o w ą .  U s t a l o n o ,  ż e  n a s t ę p n e g o  d n i a  m ia ł a  
s i ę  o d o y u  r o z p r a w a  s ą d o w a  w  t e j  s p r a w i ę .  
W  d n iu  z g o n u  u d  a  i s i ę  d e n a t  d o  s w e g o  a d w o ­
k a t a .  a  g d y  t e n  m u  p o w i e d z i a ł ,  ż e  w y n ik  t e g o  
p r o c e s u  j e s t  d o ś ć  w ą t p l i w y ,  w z i ą ł  S o b ie  t o  t a k  
d o  s e r c a  ż e  p r z y b y w s z y  d o  d o m u ,  p o p e łn ia  
s a m o b ó j s t w o .

—  o  —

Czy obecny rząd1 polski w swej „akcji- 
za zniżką cen zainteresował się ceną naf­
ty? To samo dzieje się z produkcją prze­
mysłową. Ceny wyrobów przemysłowych 
są mimo „apelów- nietknięte, czyli, że 
„taniość- wywołana katastrofą rolnictwa 
przyniesie korzyści tylko kombinatorom 
przemysłowym, a wieś pogrąży w jeszcze 
większą biedę.

— o —

W niedzielę, dnia 1 lutego b. r. ob­
chodził uroczystość swego 30-letniego ist­
nienia Chór Drukarzy Lwowskich. Na 
uroczystość tę złożyły się: wspaniały Kon­
cert jubileuszowy w sali „Gwiazdy- w go­
dzinach południowych, oraz zebranie to­
warzyskie, połączone z bankietem, w go­
dzinach wieczornych.

Chór Drukarzy wśród chórów lwow­
skich w czasie swego istnienia zajmował

Ks. prałat Swieykowski
n ie  przyjął m edalu  „ N ie p o d le g ło śc i11.

Ks. prałat Swieykowski w Gorlicach 
znany ze swoich odważnych wystąpień za 
czasów zaborczych autor znanego listu do 
tow. posła Liebermana przesłał redakcji 
„Głosu Narodu- odpis listu, jaki przesłał 
do Kuratorjum Okręgu Szkolnego w Kra­
kowie w odpowiedzi na uwiadomienie o 
przyznaniu mu medalu „niepodległości.

List ten, z którego „Głos Narodu- 
usunął wyrażenia niecenzuralne, brzmi: 

„Do Prezydjum Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego krakowskiego w Krakowie.

Szanując ponad wszystko świętą tra­
dycję dobrego imienia narodu polskiego, 
a równocześnie nie mając ani chęci, ani

odwagi rościć sobie pretensji do „takich 
zasług-, jakie w ostatnich miesiącach po­
łożył świeżo odznaczony Orderem Nie­
podległości „bohater Brześcia-, z praw­
dziwą przyjemnością zrzekam się przyzna­
nego mi pismem tu dotączonem z 24. 8. 
,1929 1. 2418'' 28/29 prawa do medalu Nie­
podległości ; nie miałbym bowiem zgoła 
ochoty figurować w jednym spisie z tego 
rodzaju „bohaterami-, którzy...

Gorlice, 27 stycznia 1931“ .
Ks. Bronisław Świeykowski,

t a j n y  p o d k o m o r z y  J .  Ś w . i e m e r y t ,  
k a t e c h e t a .

Kainowa zbrodnia.
Tragiczny finał sp o ru  o  c z ereśn ie .

N ie  m o g l i  s ł u ż y ć  z a  w z ó r  m i ł o ś c i  b r a t e r ­
s k ie !  b r a c i a  H o ł o w i c c c y  z  K r z y w c z y c .  W y k o ­
r z y s t y w a l i  b o w i e m  k a ż d ą  s y t u a c j ę ,  b y  m ó c  w z a ­
j e m n i e  s o b i e  d o k u c z y ć ,  n ic  w i ę c  d z i w n e g o ,  ż e  
z n a n i  b y l i  j a k o  lu d z i e  l u b i ą c y  a w a n t u r y .

R o d z in a  H o ł o w i a c k i c h  s k ł a d a ł a  fe ię  z  5  fcśtób ': 
M a tk i .  M i k o ł a j a  n a s t a r s z e g o  je j  s y n a ,  P a r a k s c w J i  
ż o n y  M i k o ł a j a ,  w r e s z c i e  S t e f a n a  i J a n a  H o ło -  
W ie c k l-c h  ł a t  2 0  i 1 8 .

D n ia  2 9  c z e r w c a  1 9 3 0  r .  M ik o ła j  H o ło W ie c k i  
z r y w a ł  z  ż o n ą  P a r a k s e w j ą  c z e r e ś n i e .  S t e f a n  
c h c i a ł  i m  w  z r y w a n i u  p r z e s z k o d z i ć .  C h ę ć  j e g o  
z o s t a ł a  j e d n a k  p o w s t r z y m a n a  p r z e z  s i l n ą  p i ę ś ć  
M i k o ł a j a .  W ó w c z a s  w ś c i e k ł y  z e  z ło ś c i  S t e f a n  
p o s t a n o w i ł  s i ę  z e m ś c i ć

„ B Ę D Z IE  W IE L K A  H E C A “ .

Z a p y t a ł  w i ę c  t y l k o  R u d o l f a  K r a k o w i e c k i e -  
g o  c z y  w i d z i a ł  j a k  p o b i ł  g o  M i k o ł a j ,  a  g d y  
o t r z y m a ł  t w i e r d z ą c ą  o d p o w i e d ź  p o w i e d z i a ł  „ p a ­
m ię ta !  b ę d z i e s z  z a  ś w i a d k a ,  b o  z  t e g o  b ę d z i e  
w i e l k a  h e c a “ .

N a z a j u t r z  t .  j. 1 - g o  l i p c a  u b .  r o k u  o k o ło  
g o d z i n y  4  n a d  r a n e m  J a n  l  S t e f a n  u z b r o i w s z y  
s i ę  w  „ z b ó j a -  ( k ó ł  o k u t y  w  ż e l a z i e )  • o d z i o m e k  
g r a b o w y ,  w t a r g n ę l i  d o  m i e s z k a n i a  M i k o ł a j a .  T a m  
z a s t a l i  g o  ś p i ą c e g o ,  z a ś  ż o n a  j e g o  P a r a k s e w j a  
o b i e r a ł a  z ie r m a k i .

„M IK O Ł K U  R A T U J !"

N a  n i ą  t e ż  s p a d ł y  p i e r w s z e  c io s y  „ z b ó j a “  
ii o d z i o m k a .  O t r z y m a w s z y  d w a  c i o s y  P a r a k ­
s e w j a  k r z y k n ę ł a  „ M i k o łk u  r a t u j - .  N a  k r z y k  z b u ­

d z i ł  s i ę  M ik o ła j ,  l e c z  n i m  z d ą ż y ł  p r z y j ś ć  ż o n  i o  
z  p o m o c ą ,  l e g ł  z e  z ł a m a n ą  c z a s z k ą .

Z a ł a t w i w s z y  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  z  M i k o ła j e m ,  
b r a c i a  J a n  1 S t e f a n  z a m e ld o w ja k  o  s w y m  C z y n ie  
w  p o l i c j i .

N a  w c z o r a j s z e j  r o z p r a w i e  w i n ę  n a  s i e b ie  
p r z y j m u j e  J a n .  k t ó r y  o ś w i a d c z a ,  ż e  o n  p o s t a n o ­
w i ł  u ś m i e r z y ć  b r a t a ,  p o n i e w a ż  t e n  b .  ź l e  o b ­
c h o d z i ł  s i ę  z  ic h  m a t k ą .  Ś w i a d e k  z a ś ,  ś p i ą c a  
w  t y m  s a m y m  c z a s i e  w  c h a ł u p i e ,  d z i e w c z y n a  
K a r o l k o w a  d o w o d z i ,  ż e  ś m i e r t e l n y  c io s  z a d a ł  
n i e b o s z c z y k o w i  S t e f a n ,  k t ó r y  u z b r o j o n y  b y ł  w  
d r ą g  o k u t y  ż e l a z e m .  i

Ś w i a d e k  ż o n a  M i k o ł a j a ,  P a r a k s e w j a  z e z n a j e ,  
ż e  w i d z i a ł a  w c h o d z ą c y c h  J a n a  i S t e f a n a ,  k t ó r y  
z  n i c h  z a d a ł  ś m i e r t e l n y  c io s ,  n i e  w i e ,  b o n  i e  p a ­
m i ę t a  g d y ż  p o  o t r z y m a n i u  r a z ó w  s t r a c i ł a  p r z y ­
t o m n o ś ć .

N a  o k o l i c z n o ś ć  ł a g o d z ą c ą  z e z n a j e  o s k a r ż o n y  
J a n  ż e  w i d z i a ł  w  r ę k u  M ik o ła j a  r e w o l w e r ,  u -  
d e r z y ł  g o  w i ę c ,  o b a w i a j ą c  s ię ,  ż e  z o s t a n i a  z a b i t y .

Ś w i a d e k  R u d o l f  K r a k o w i e c k i  z e z n a j e ,  ż e  w i ­
d z i a ł  j a k  M ik o ła j  w  o g r o d z i e  p o b i ł  S t e f a n a  i 
p o t w i e r d z a ,  ż e  t e n  o ś w i a d c z y ł  m u :  „ z  t e g o  
b ę d z i e  w i e l k a  h e c a - .

R o z p r a w i e  p r z e w o d n i c z y  s .  Ł y c z k o w s k i ,  t i - 
s k a r ż a  p r o k .  W o n d r a u s c h ,  b r o n i ą  d r .  P i e r a c k i  
i  d r .  H i r s c h p r u n g .

W e r d y k t  p r z y s i ę g ł y c h  s k a z a ł  o s k .  S t e f a n a  
za  z a b ó j s t w o  i c .  u s z k o d z e n i e  C ia ła  n a  3  l a t a  
c .  w i ę z i e n i a ,  z a ś  o s k .  J a n a  z a  c .  u s z k o d z e n i e  
c i a ł a  n a  10 m ie ś .  w i ę z i e n i a .

Z n a n y m  s z e r o k i e m u  o g ó ł o w i  b y ł  S t e f a n  
N i e m c z y n o w s k i  ( S u p i ń s k i e g o  2 5 )  a d i u n k t  k o l e ­
j o w y  i  m e n t o r  s z t u k i  c h o r e o g r a f i c z n e j .  I n d y ­
w i d u u m  t o  p o d  p r e t e k s t e m  w y r o b i e n i a  p o s a d y  
n a . k o l e j i .  w y ł u d z a ł  r ó ż n e  s u m y  p i e n i ę ż n o .  P o ­
n i e w a ż  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  o  p o s a d ę  t r u d n o ,  
c h ę t n y c h  b y ł o  w i e l e ,  k a b z a  z a ś  t a n e m i s t r z a  p ę ­
c z n i a ł a .  A l e  d o p ó t y  d z b a )  n  w o d ę  n o s i  d o p ó k i  
s i ę  u c h o  n i e  u r w i e .  T a k  t e ż  b y ł o  i  t y m  r a z e m .  
D z ie n n ik  n a s z  p i e r w s z y  p o r u s z y ł  t ę  s p r a w ę ,  a

W i l i a  IBM u  I s l i
e p i l o g  je j  m i a ł  w c z o r a j  m i e j s c e  p r z e d  s ę d z i ą  
N b m - n t o w s k i m
W s p ó l n i e  z  N ie  m  c z y  n e w s k i m  o s k a r ż o n y  j e s t  
K s a l a  K a z i m i e r z  p o ś r e d n i k  p .  a d j u n k t a  1  b i e ­
d n y c h  o f i a r .

P .  N i e m c z y n o w s k i  n a  r o z p r a w i e  s i ę  j e d ­
n a k  n ie  j a w i ł  p o n i e w a ż  w g .  ś w i a d e c t w a  l e ­
k a r s k i e g o  j e s t  c h o r y .  W o b e c -  t e g o  s p r a w ę  o d ­
r o c z o n o .

B s n l i r  -  s i i e i i i  misio p i l i i
„ G a z e t a  R o b o t n i c z a -  d o n o s i :
S ą d  o k r ę g o w y  w  K a t o w i c a c h  r o z p a t r y w a ł  

g ł o ś n a  s w e g o  c z a s u  s p r a w ę  r e s t a u r a t o r a  A n ­
t o n i e g o  Z ie l i ń s k i e g o  z  K o c h ł o w i c ,  k t ó r e m u  a k t  
o s a s k a r ż e n i a  z a r z u c a ł  ż e  3 1 . m a r c a  u b .  r .  p o ­
z b a w i ł  ż y c i a  s w e g o  p r z e c i w n i k a  p o l i t y c z n e g o  
t o w .  P i o t r a  J ó z e f i o k a ,  s t r z e l a j ą c  d o  n i e g o  z  r e ­
w o l w e r u .

P o  w y b o r a c h  k o m u n a l n y c h  u d a ł  s i ę  o s k a r ­
ż o n y  n a  z e b r a n i e  s p r a w o z d a w c z e  „ s a n a c j i  m o ­
r a l n e j -  u z b r o i w s z y  s i ę  p o p r z e d n i o  w  r e w o l ­
w e r .  W  d r o d z e  s p o t k a ł  t o w .  J ó z e f i o k a ,  z  k t ó ­
r y m  c z a s  d ł u ż s z y  ż y ł  w  n i e z g o d z i e  z  p o w o d u  
r ó ż n i c  p a r t y j n o -  p o l i t y c z n y c h .  Z i e l i ń s k i  w s z c z ą ł  
z  ś p .  t o w .  J .  s p r z e c z k ę  n a  t e m a t  o s t a t n i c h  w y ­
b o r ó w  d o  r a d y  g m i n n e j ,  k t ó r a  z a o s t r z y ł a  s ię .  
k i j o d y  o s k .  Z .  u d e r z y ł  s w e g o  p r z e c i w n i k a  k i l ­
k a k r o t n i e  l a s k ą .  T o w .  J .  k t ó r y  b y ł  n L c o  p o d -  
c h m i .  l o n y  w y d a r ł  o s k .  Z .  l a s k ę  i  u d e r z y ł  g o -  
W t  d y  o s k .  Z .  d o b y ł  r e w c l w  r  i  g r o ż ą c  ś p .  t o w .
J .  z  , t r z ;  l e n i e m ,  d a ł  z  o d l e g ł o ś c i  2  m i r .  s t r z a ł  
m i e r z ą c  w  k l a t k ę  p i e r s i o w ą  J .  S t r z a ł  b y ł  ś m i e r ­
t e l n y .

O s k .  Z .  p o  d o k o n a n y m  c z y n i e  u d a ł  s i ę  d o  
p o l i c j i  g d z ie  z g ł o s i :  ż e  ż a b i '  s w  g o  p r z e ć  i w  n -  
k a  p o l i t y c z n e g o ,  l t ł u m a c z y ł  s ię  te rn , ż e  b y t  
b a r d z o  z d e n e r w o w a n y ,  g d y ż  J .  n a z w a ł  g o -  s a -  
n a t o r - m .

N a  r o z p r a w i e  o s k a r ż o n y  t ł u m a c z y ł  s i ę  te in

ż e  b r o n i  u ż y ł  w  o b r o n i e  k o n i e c z n e j ,  g d y ż  ś p .  
t o w .  J ó z e f i o k  r z u c i ł  s ię  n a  n i  -g o  z  l a s k ą .  N a ­
s t ę p n i e  p o w o ł y w a ł  s i ę  n a  z a s ł u g i  s w e  d l a  s a ­
n a c j i  n a  c o  p r z e w o d n i c z ą c y  z w r a c a ł  m u  u w a ­
g ę ,  ż e  s ą d  t a k i c h  „ z a s ł u g -  n i e  u z n a j e ,  u p o m i n a  
g o  b y  n a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  n i e  p o h t y k o w a ł  
i p r z e s t a ł  m ó w i ć  o  s w y c h  z a s ł u g a c h ,  l e c z  b y  
p r z e d s t a w i ł  z a j ś c i e  k t ó r e  s k o ń c z y ł o  s i ę  z b r o ­
d n ią .

P o  p r z e s ł u c h a n i u  k i l k u  ś w i a d k ó w  o g ł o s i ł  
S ą d  w y r o k  s k a z u j ą c y  o s k .  Z i e l i s k ń i e g o  n a  r o k  
w i ę z i e n i a  m o t y w u j ą c  w y r o k  t e r n ,  ż e  n i e  z a c h o ­
d z i ł a  p o t r z e b a  o b r o n y  k o n i e c z n e j .  P r o k u r a t o r  
w n i ó s ł  n a t y c h m i a s t  o d w o ł a n i e  z  p o w o d u  z b y t  
n i i s k i e g o  w y m i a r u  k a r y .  \

Aresztowanie słynnego reżysera 
teatralnego.

B E R L IN . S ł y n n y  r e f o r m a t o r  t e a t r u  w  B e r ­
l in ie  P i s c a t o r ,  z n a n y  z e  s w o i c h  1 .w i c o w y c h  p r z e ­
k o n a ń  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .  —  Z  c z a s ó w ,  g d y  b y ł  
d y r e k t o r e m  t e a t r u  w i n i e n  b y ł  t y t u ł e m  p o d a t k u
1 6 .0 0 0  m a r e k .  G d y  s ę d z i a  z a ż ą d a ł  1 .0 0 0  m a r e k  
k a u c j i  P i s c a l o r  o ś w ia d c z y ł  ż e  z e  w z g l ę d u  n a  
c i ę ż k a  s y t u a c j ę  t e a t r ó w ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  t e ­
a t r u  p r z e z e ń  p r o w a d z o n e g o ,  n i c  m o ż e  z ło ż y ć  

k a u c j i .  W o b e c  t e g o  o d s t a w i o n o  g o  d o  a r e s z t u .

jedno z poważniejszych miejsc, czego do­
wodem byty bardzo liczne przychylne re­
cenzje zawodowców-śpiewaków i kryty­
ków pism lwowskich. BraTon wielokrotnie 
udział w uroczystościach ogólno-robotni- 
czych, nie wspominając o częstych wystę­
pach na estradach swej organizacji zawo­
dowej.

Koncert jubileuszowy był niejako po­
pisem 30-ietniej pracy Chóru. Popis ten 
wypadł z odznaczeniem, o czem pisał już 
w numerze wczorajszym recenzent „Dzien­
nika Ludowego-. Dziś uzupełniamy tylko, 
że na Koncercie obecni byli reprezentanci 
nietylko sfer muzycznych, jak Małop. Zw. 
Tow. Śpiew, i Muzycznych, Chóru Rob. 
(ttow. Kądziołka i Metzner), Echa-Macie- 
rzy, Harfy, Bardu, Chóru Akademickiego 
i in., lecz i licznych robotniczych Zwią­
zków zawodowych.

Delegaci towarzystw śpiewaczych zło­
żyli Jubilatowi przy otwartej scenie wień­
ce laurowe, a Chór Robotniczy złożył 
piękny adres z dedykacją (wygłosił tow. 
Metzner). Nie możemy nie podnieść na 
tem miejscu momentu, że delegację Chóru 
Robotniczego sala powitała burzliwemi, 
długo niemilknącemi oklaskami.

W zebrano towarzyskiem wieczorem 
przy zastawionych stołach wygłoszono 
długi szereg mów, który rozpoczął wice­
prezes „Ogniska-, tow. W. Wiśniewski. 
Przemawiali następnie reprezentanci towa: 
warzystw śpiewaczych, między nimi tow. 
Kądziołka imieniem Chóru Robotniczego, 
delegaci pojedynczych sekeyj Związku 
Drukarzy, a imieniem wszystkich robotni­
czych Związków zawodowych wygłosił, 
podniosłą mowę tow. W. Laskowski. 
Jako delegat drukarzy stanisławowskich 
był tow. St. Paszek, który ich imieniem 
złożył Chórowi lwowskiemu życzenia. - 
Ostatni przemawiał członek Wydziału 
„Ogniska- tow. P. Buniak, jeden z zało­
życieli Chóru od pierwszych, jego zacząt­
ków po dzień ostatni. Wlcońcu wzniósł 
toast w cześć obecnego na sali pierwszego 
inicjatora i założyciela Chóru oraz pierw­
szego jego prezesa, tow. Józefa Durkalca, 
dalej w cześć pierwszego dyrygenta prof. 
Domiszewskiego i długoletniego, bardzo 
dla Chóru oddanego i zasłużonego, obec­
nego dyrygenta prof. A. Kinalskiego.

W przerwach Chór odśpiewał wiele 
utworów.

Nastrój panował bardzo serdeczny i 
miły, a funkcję gospodarza sprawował 
skrzętnie obecny prezes Chóru, tow. J. 
Romański, który tak na koncepcie, jakoteż 
i na bankiecie wygłosił odpowiednie mo­
wy.

Na uroczystość tę nadeszło wiele pism 
i telegramów' gratulacyjnych ze Lwowa 
i z kraju.

S P O R T .
M is trz o s tw a  h o ck e jo w e 

w Krynicy.
P O L S K A  W C H O D Z I D O  F IN A Ł U .

K R Y N IC A , 4 - g o  l u t e g o  ( P A T ) .  W e  w t o r e k  
o d b y ł  s i ę  w  K r y n i c y  p i e r w s z y  m e c z . o  p u h a r  
m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  A u g u s t a  Z a l e s ­
k i e g o .  J e s t  t o  t .  z w .  t u r n i e j  p o c i e s z e n i a .  M e c z  
o d o y ł  s i ę  m i ę d z y  d r u ż y n a m i  A n g l j i  i  W ę g i e r .  
Z w y c i ę ż y ł a  d r u ż y n a  w ę g i e r s k a  w  s t o s u n k u  3 :1  
( 2 :1 , 0 :0, 1 :0 ).

K R Y N IC A , 4 - g o  l u t e g o  ( P A T ) .  W e  w t o r e k  
o  g o d z .  2 0  r o z e g r a n y  z o s t a ł  w  K r y n ic y  e l i m i n a ­
c y j n y  m e c z  h o k e j o w y  A u s t r j a  —  R u m u n i a  o  
w y j ś c i e  d o  f i n a ł u  r o z g r y w e k  h o k e j o w y c h  o  m i­
s t r z o s t w o  ś w i a t a .  S p o t k a n i e  w y g r a l i  z a s ł u ż e n i e  
A u s t r j a c y  7 :0  (4 :0 , 0 :0 ,  3 :0 ) .  D r u ż y n a  a u s t r i a c k a  
p o s i a d a ł a  p r z e z  c a ł y  c z a s  n i e z a p r z e c z o n ą  p r z e ­
w a g ę .

W e  ś r o d ę ,  d n i a  4 - t e g o  l u t e g o  g r a j ą  o  g o d z .  
10  A m e r y k a  —  A u s t r j a ,  o  g o d z .  1 1 .3 0  C z e c h o ­
s ł o w a c j a  —  K a n a d a ,  o  g o d z .  14 .3 0  R u m u n ja  
z  p r z e c i w n i k i e m  w y e l i m i n o w a n y m  n a  m e c z u  
P o l s k a  — F r a n c j a ,  o  g o d z .  2 0  S z w e c j a  z e  z w y ­
c i ę z c ą  m e c z u  P o l s k a  —  F r a n c j a .

K R Y N IC A , 4 - g o  l u t e g o  ( P A T ) .  J a k o  o s t a t n i e  
s p o t k a n i e  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  o d b y ł  s i ę  t u  m e c z  
P o l s k a  --  F r a n c j a  o  w e j ś c i e  d 0 f i n a ł o w y c h  
r o z g r y w e k  o  m i s t r z o s t w o  ś w i a t a .  M e c z  d a ł  w y ­
n i k  2:1  ( 1 :0 , 0 :0, 0:1 p o  p r z e d ł u ż e n i u  g r y  1 :0 ). 
W o b e c  t e g o  P o l s k a  w c h o d z i  d o  f i n a ł u  o  m i s t r z o ­
s t w o  ś w i a t a .
» . i ..........................................................................................................

Z wydawnictw.
W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E  z  1 - g o  l u t e g o  

z a w i e r a j ą :  P a m i ę t n i k i  m a r s z a ł k a  F o c h a ;  S i n c ­
l a i r  L e w i s  o  A m e r y c e ; N o w e  p o w i e ś c i  ( r e ż y s e ­
r i a  L e o n a  P i w i ń s k i c g o ) ; P o l i t y k a  i  P u b l i c y s t y ­
k a  ( J ó z e f a  W a s o w s k i e g o ) ; N a j ś c i e  n a  f i lo z o f ję  
( B r u n o n a  W m a w e r a ) ;  S p r a w o z d a n i e  z  s i e d m i o ­
l e t n i e j  d ż i  ł a l n o ś c i  „ W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i c h : 
S p r a w o z d a n i a  t e a t r a l n e  S ł o n i m s k i e g o ; S p r z w o -  
w o z d a n i a  z  c p . r  S t r o m c u  g e r a ;  O  m a l a r z u  _Men- 
k e s i e  M i e c z y s ł a w a  S t e r  Im  g a  i  T y d z ie ń  b i b l i o ­
g r a f i c z n y .
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K r o n ik a m

L w ó w ,  ! l u t e g o  1 9 3 i .

T E A T R  W I E L K I :
Ś r o d a .  7 .3 0  „ P t a s z n i k  z  T y r o lu * 4.
C z w a r t e k ,  7 .3 0  „ M a d a m e  B u t t e r f l y 11.
P i ą t e k  7 .3 0  „ P t a s z n i k  z  T y r o l u 41.
S o b o t a .  3 .3 0  p o p .  „ K o p c iu s z e k 41.
S o b o t a ,  7 .3 0  „ A id a 41.
N ie d z i e l a ,  1 2  w  p o i .  „ K o p c iu s z e k * 1.
N i e d z i e l a  3 .3 0  p o p .  „ S t r a s z n y  d w ó r *1 
N i e d z i e l a ,  7 .3 0  „ P t a s z n i k  z  T y r o l u 44. 
P o n i e d z i a ł e k ,  7 .3 0  „ P t a s z n i k  z  T y r o l u 11.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I:
Ś r o d a  7 .3 0  „ C z ł o w i e k  z  t e k ą 11.
C z w a r t a k ,  7 .3 0  „ C z ło w ie k  z  te k ą * 1.
P i ą t e k .  7 .3 0  „ C z ł o w i e k  z  t e k ą 11.
S o b o t a .  7 .3 0  „ C z ł o w i e k  z  t e k ą 41.
N i e d z i e l a ,  3 .3 0  p o p .  „ C z ło w ie k  z  t e k ą 44. 
N i e d z i e l a .  7 .3 0  „ C z ło w ie k  z  t e k ą 44. 
P o n i e d z i a ł e k ,  7 .3 0  „ C z ł o w i e k  z  t e k ą 41.

■TEATR M A Ł Y :
Ś r o d a  7 .3 0  „ P r z y g o d y  C h . A . P l i n a 11. 
C z w a r t a k  7 .3 0  „ P r z y g o d y  C h . A . P l i n a *1 
P i ą t e k ,  7 .3 0  „ P r z y g o d y  C h . A . P l i n a 41 
S o b o t a ,  7 .3 0  „ P r z y g o d y  C h .  A . P l i n a 41. 
N i e d z i e l a ,  .0  „ L e k k o m y ś l n a  s i o s t r a 41. 
N i e d z i e l a  7 .3 0  „ P r z y g o d y  C h . A . P l i n a 44 
P o n i e d z i a ł e k .  7 .3 0  „ P r z y g o d y  C h . A . P l i n a 41.

K A S Y N O  1 K O Ł O  L I T .  A R T . -  W e  c z w a r ­
t e k  d n i a  5  l u t e g o  —  p o c z ą t e k  0  g o d z .  2 0 - t e j : 
W i e c z ó r  r e c y t a t o r s k i  —  K a z im ie r y  R i c h t e r ó w n y .  
S z c z e g ó ł y  w  p r o g r a m a c h .  B i l e t y  w  K a n c e l a r j i  
K a s y n a .

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S IĄ Ż E K  T .  S . L . w e
L w o w i e .  D o  n a j w i ę k s z y c h  w y p o ż y c z a l ń  k s i ą ­
ż e k  w  n a s z e m  m i e ś c i e  n a l e ż ą  K s ią ż n i c a  P u b l i ­
c z n a  T .  S . L . p r z y  u l .  C z a r n i e c k i e g o  1. 1 w  z u ­
p e ł n i e  n o w y m  l o k a l u  l  C z y te ln ia  N a u k o w a  i  
B e l e t r y s t y c z n a  T .  S .  L .  p r z y  u l .  A k a d e m ic k ie j ' 
1. 3 . —  T a  o s t a t n i a  o p r ó c z  k s i ą ż e k  p o l s k i c h  m a  
r a n c u f s k i e  n i e m i e c k i e  a n g i e l s k i e  a n  a  w e t  w ł o ­
s k i e .  W y p o ż y c z a  p r z y t e m  k s i ą ż k i  n a  p r o w i n c j ę  
n o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  K s i ą ż n i c a  p o s i a d a  o b ­
f i t y  d z i a ł  k s i ą ż e k  d l a  d a i ; c i  i  m ł o d z i . ż y .  O b ie  
w y p o ż y c z a l n i e  r o z p o r z ą d z a j ą  l i c z n y m  z a s o b e m  
d z i e ł  d o  l e k t u r y  s z k o l n e j .  A b o n a m e n t  w  o b u  t a ń ­
s z y .  n i ż  W  i n n y c h  w y p o ż y c z a l n i a c h .

W IE L K A  IL O Ś Ć  B IŻ U T E R J I  I  S R E B R A  D O  
O D E B R A N IA  W  P O L IC J I .  W y w i a d o w c y  W y ­
d z i a ł u  ś l e d c z e g o  z a k w e s t i o n o w a l i  p o d c z a s  r e ­
w i z j i  u  p a s e r ó w  w i ę k s z ą  i l o ś ć  b i ż u t e r i i ,  a  t o :  
k i l k a n a ś c i e  z e g a r k ó w  z ł o t y c h  i s r e b r n y c h  d a m ­
s k i c h  l  m ę s k ic h ,  m a r k i  „ I l i n a i s 44 i  „ E l g m “  
o r a z  b e z  m a r k i ,  k i l k a  s z n u r ó w  p . r e ł ,  k i l k a n a ś c i e  
p i e r ś c i o n k ó w  z  r ó ż n y m i  k a m i e n i a m i  i  b r y l a n ­
t a m i  k i l k a  b r o s z e k  w y s a d z a n y c h  b r y l a n t a m i  i  
d j a m e n c i k a m i .  k i l k a  b r a n s o l e t e k  z ł o t y c h ,  w y s a ­
d z a n y c h  b r y l a n t a m i  l  r u b i n a m i  k i l k a n a ś c i e  t o ­
r e b e k  d a m s k i c h ,  s r e b r n y c h ,  r ó ż n e g o  f o r m a t u ,  
w  t y m  j e d n a  z  m o n o g r a m e m  „ W .  K .“ , z ł o t ą  
z a p a l n i c z k ę ,  w i ę k s z ą  i lo ś ć  s r e b r n e g o  n a c z y n i a ,  
n i e k t ó r e  z  m o n o g r a m e m  „ S  A 41, k i l k a n a ś c i e  p a ­
p i e r o ś n i c  i t a b a k i e r e k ,  w  t e m  j e d n a  z  m o n o g r a ­
m e m  „ M  A “ , w i ę k s z ą  i l o ś ć  m o n e t  s r e b r n y c h ,  
p u h a r k i .  s o l n i c z k i  i  c u k i c r n i c z k i  s r e b r n e ,  k i lk a  
k o l j i  z ł o t y c h  2  l o r n e t k i ,  o r a z  c z a r n y  w i e r z c h  
z  f u t r a .  R z e c z y  t e  p o c h o d z ą  z  k r a d z i e ż y  w e  
D w o w i e  l  n a  p r o w i n c j i .  P o s z k o d o w a n i  m o g ą  
j e  ą ig n o s -k o w a ć .

R O Z W IĄ Z A N IE  O S Z U K A Ń C Z E G O  B A N C ż -
K U . W y d z i a ł  ś l e d c z y  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p o ­
s z k o d o w a n y c h  p r z e z  o s z u k a ń c z ą  d z i a ł a l n o ś ć  
c z ł o n k ó w  z a r z ą d u  P o w s z e c h n e g o  z a k ł a d u  k r e ­
d y t o w e g o  p r z y  p i .  M a r j a c k i m  7  ż e  s p o w o d o w a ł  
l i k w i d a c j ę  t e j  s p ó ł d z i e ln i .  W s z e l k i e  d o n i e s i e n i a  
w i s p r a w i  e o s z u ś t w  t e j  s p ó ł d z i e ln i  n a l e ż y  s k i e ­
r o w y w a ć  d o  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o .

C Z Y J E  P A L T O ?  W  c z a s i e  r e w i z j i  u  p o d e j ­
r z a n e g o  o s o b n i k a  z a k w e s t i o n o w a n o  c z a r n e  p a l t o  
m ę s k ie  ( h i m a la j a ) ,  p o c h o d z ą c e  p r a w d o p o d o b n i e  
r. k r a d z i e ż y .

P o s z k o d o w a n y  m o ż e  g o  o d e b r a ć  w  W y d z i a l e  
ś l e d c z y m  P P .

U J Ę C IE  S P R Y T N E G O  Z Ł O D Z IE JA . N a  p l .
J u r a  o n e g d a j  t r z e c h  o s o b n i k ó w ,  d o m a g a j ą c  s i ę  
z a p a ł k a  o d  i d ą c e g o  w  s t a n i e  p o d c h m i e l o n y m  
iW ł. M e n d y k a  z  M s z a n y ,  d o k o n a l i  n a  n i m  „ r e w i ­
z j i ,44 p r z y c z e m  s k r a d l i  m u  z e g a r e k  i c h u s t k ę .  
P o l i c j a  s t w i e r d z i ł a ,  ż e  k r a d z i e ż y  d o k o n a ł ;  S t e ­
f a n  C y m b a l i s t a ,  z a m .  w  L e w a n d ó w c e .  W ł a d y ­
s ł a w 1 R ę k a s  ^ o r a z  b r a t  j e g o  M i e c z y s ł a w .  W  ic z a -  
s i e  a r e s z t o w a n i a  C y m b a l i s t a  u s i ł o w a ł  p o t u r b o w a ć  
p o l i c j a n t ó w  ł o p a t ą ,  o r a z  p r z e b i ć  b a g n e t e m .  —  
W o b e c  t e g o  b ę d z i e  o n  o d p o w i a d a ć  d o d a t k o w o  
z a  g w a ł t  p u b l i c z n y .

A R E S Z T O W A N IE  Z A  U S IŁ O W A N E  D Z IE ­
C IO B Ó J S T W O . W c z o r a j  z o s t a ł a  a r e s z t o w a n a  
H e l e n a  Z b y d ó W n a  ( z a m .  D . L u b i e ń s k a  3 5 )  z a  
za , u s i ł o w a n e  d z i e c i o b ó j s tw o  p o p e ł n i o n e  w  d n ;u  
2 7  u b .  m .  p r z e z  w r z u c e n i e  s w e g o  d z i e c k a  b e z ­
p o ś r e d n i o  p o  p o r o d z i e  d o  k a n a ł u  w  r e a l n o ś c i  
p r z y  u l .  Ż ó łk i e w s k i e j  1 2 9 .

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. L e o p o l d  M i-  
s c e h ł  ( z a m .  p l .  A k a d e m i c k i  1) ,  p r z e c h o d z ą c  u li­
c ą  F r y d r y c h ó w  p o ś l i z n ą ł  s i ę  i u p a d ł ,  p r z y c z e m  
d o z n a ł  z ł a m a n i a  n o g i .

C h a ja  G o l d s t e i n  i d ą c  u l i c ą  Ż ó ł k i e w s k ą  n a ­
g ł e  z a c h o r o w a ł a .  W e z w a n e  P o g o t o w i e  r a t .  o d ­
w i o z ł o  j ą  d o  s z p i t a l a .

Z E M & T A  O B R A Ż O N E J  S Ą S IA D K I. A n n a  T e -  
o d o r s k a  z a m .  p r z y  u l .  L i s t o p a d a  3 4 , w  c z a s i e  
k ł ó t n i  z a s y p a ł a  p a p r y k ą  o c z y  z a m i e s z k a ł e m u  w  
s ą s i e d z t w i e  B o r y s o w i  P r o k o p o w i .  W  c z a s :e  
p r z e s ł u c h a n i a  w  k o m i s a r j a c i e  w o j o w n i c z a  n i e ­
w i a s t a  z e z n a ł a ,  ż e  u c z y n i ł a  t o  z  z e m s t y ,  g d y ż  
p o s z k o d o w a n y  o b r a z i ł  j ą  s ł o w n i e .

Człowiek, k tó ry  z soli robi 
św iatło .

P r o f .  b e r l i ń s k i ,  d r .  P o l 0n e j ,  w  s w e m  l a b o r a t o ­
r i u m  p r z e p r o w a d z i ł  p r o c e s  c h e m i c z n y ,  d z ię k i  
k t ó r e m u  s ó l  k u c h e n n a  —  p o ł ą c z e n i e  c h l o r u  i 
n a t r i u m  —  p o t r a f i  z a p a l i ć  l a m p ę .  G d y  t e  d w a  
c z y n n i k i  w  f o r m ie  p  : r y  z e t k n ą  s i ?  w  p r z e ­
s t r z e n i ,  p o z b a w i o n e j  p o w i e t r z a ,  p o w s t a j e  j a s n e  

ś w i a t ł o .

P R Z E Z  P O S Ł Y  W IL K  N IE  T Y J E . J ż z e f  
K o r n b a u m .  w ł a ś c i c i e l  s k ł a d u  z  o p a ł e m  p r z y  u l . 
M . K o n o p n i c k i e j  1. 7 , d o n i ó s ł  p o r c j i ,  ż e  d a l  n i e ­
j a k i e m u  P i o t r o w i  D o c o w i  ( z a m .  Z i e l o n a  4 3 )  300  
z ł .  c e l e m  w y k u p i e n i a  w e k s l a .  D e c  j e d n a k  w e k ­
s l a  n i e  w y k u p i ł  i z b i e g ł  w r a z  z  g o t ó w k ą  w  
n i e w i a d o m y m  k ie r u n k u .

G R O Z I IM  Z A T R U C IE  N IK O T Y N Ą . D a n ie l  
S e r k i s ,  z a m .  w  Z a w k a c h  k o ł o  B o b r k i ,  s t r a p i o ­
n y  z j a w i ł  s i ę  w  k o m i s a r j a c i e  P P . ,  g d . i e  r o d p o ­
w i e d z i a ł .  ż e  j a k i ś  o s o b n i k  o k r a d ł  m u  z  w o z u  
w o r e k  z a w i e r a j ą c y  1.000  p a c z e k  t y t o n i u  f a j ­
k o w e g o .  N i c p o ń  t e n  z a p e w n i e  u l e g n i e  z a t r u c i u  
n i k o t y n a  w s k u t e k  n a d m i e r n e g o  p a l e n i a  s k r a d z i o ­
n e g o  t y t o n i u .

P O K A Z Y  G O T O W A N IA  N A  G A Z IE . Z a k ł a d  
g a z o w n i  m ie j s k ie j  u r z ą d z i ł  w  g m a c h u  s w o im  
p r z y  u l .  G a z o w e j  1. 2 8  w s p a n i a ł ą  's a l ę  |p o k a z 3w ą .  
W  s a l i  t e i  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  w  k a ż d y  c z w a r t e k  
o  g o d z .  5  p o p o ł .  b e z p ł a t n e  p o k a z y  g o t o w a n i a  l  
p i e c z e n i a  n a  g a z ie .

Komunikaty.
Ś r o d a  d n i a  4  b m .  o  g o d z .  7- m e j  w l e c z ,  w  

l o k a l u  U n iw .  L u d .  u l  B o u r l a r d a  5 . p o s i e d z e n i e  
K o m is j i  O ś w i a t o w e j  T .  U . R - a .

Ś r o d a ,  d n i a  4  l u t e g o  o  g o d z .  7 - m e j  W le c z , 
w i m i e s z k a n i u  t o w .  d r a  E .  E l s t e r a ,  u l .  O c h r o n e k  
9 ,  I I  p .  S e m i n a r i u m  s o c j a l i s t y c z n e .  W s z y s c y  
k a n d y d a c i  S e m i n a r j u m  w r o n i  z j a w i ć  s i ę  p u n k ­
t u a l n i e .

C z w a r t e k  d n i a  5  l u t e g o  o  g o d z .  7 - m s j  
w i e c z .  w  l o k a l u  L w .  O r g .  M lo d z .  T .  U . R :  R y -  
n e k U  8 , I  p .  w y k ł a d  t o w .  H . K u r o n i a :  „ K r a ­
i n a  c z a r n y c h  d i a m e n t ó w 1* z  p r z e ź r o c z a m i .

K O M IT E T  D Z IE L N IC O W Y  P .  P . S .  —  Z i e l o ­
n a .  —  W  c z w a r t e k ,  d n i a  5  l u t e g o  o  g o d z .  
6 - te i  w i e c z .  w  l o k a l u  Z w .  Z a w  K a f l a r z y ,  Z i e ­
l o n a  7 . p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  K o m i te tu  i  m ę ż ó w  
z a u f a n i a .  O b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  k o n ie c z n a .

S C E N A  R O B O T N IC Z A . C e le m  s t w o r z e n i a  z e ­
s p o ł u  a m a t o r s k i e g o  d l a  s c e n y  r o b o t n i c z e j  z a ­
p r a s z a  s i ę  T o w a r z y s z y  1 T o w a r z y s z k i  c h ę t ­
n y c h  d o  p r a c y  n a  z e b r a n i e  k o n s t y t u u j ą c e  w  
c z w a r t e k  d n i a  5  l u t e g o  b r .  o  g o d z .  7 - lm e j w i e c z  
w  Z w .  Z a w .  K a f l a r z y  u l .  Z i e l o n a  7 .

Repertuar kin lwowskich
A P O L L O : „ W i a t r  o d  m o r z a 41 M a l i c k a ,  B r o ­

d z i s z  B o d o .
C  A S  I N O :  U r o d a  ż y c i a  Ż e r o m s k ie g o -
C H I M E R A :  D z iś  t a ń c z y  M a r l e t t a .
C O L O S S E U M : D j a n a  ( O lg a  C z e c h o w a  i 

S c h l e t t o y )  o r a z  P a p c i u  w  t a r a p a t a c h .
F A T A M O R G A N A : B ia ły  k a p i t a n  o r a z  S e r c e  

u l i c z n i c y .
G R A Ż Y N A : „ T r a g e d j a  k o c h a n k ó w 41 f i lm  

d ź w i ę k ,
K O P E R N I K :  „ M o n t e  C a r l o 44.
L E W : „ Ś w i a t  s z a l e j e 4* J o h n  B a r r y  m o r ę  i  

D o l o r e s  C o s t e l l o .
L U N A :  „ P o s t r a c h  z ł o c z y ń c ó w 41 i  „ M o g i ła  

w ś r ó d  l o d o w c ó w 41.
M A R Y S I E Ń K A : „ M o n t e  C a r l o 11.
O A Z A :  P o d  d a c h a m i  P a r y ż a .
P A Ł A C E :  „ K o b i e t y  z  p r z e s z ł o ś c i ą 41 d r a m .  

e r o t .  o r a z  u z u p .  „ P a r o d j a  i W i h t e m a n a  i  K r ó l a  
J a z z u 41.

P A N :  „ T a j e m n i c a  s t u d e n t k i 41 „ S ł o d y c z  
z w y c i ę s t w a 14 o r a z  c h ó r  i  o r k i e s t r a  c y g a ń s k a .

P A S A Ż :  K e n  M a y n a r d  „ U p i ó r  s t e p u 4'  o r a z  
d o d .  d ź w i ę k .

P R O M I E Ń :  K r y s t y n a '4.
R A J : „ P i e ś n i a r z  P a r y ż a 41.
S P L E N D I D :  „ Z ł o t e  p i e k ł o 4'.
S T Y L O W Y : O f i a r n a  n o c  m i ło ś c i  i  p t i s t i r a c h  

z ł o c z y ń c ó w .
U C I E C H A : „ A m e r y k a 41 o r a z  M o n t y  w y w i a ­

d o w c a .

Program radiowy.
Ś R O D A . 4 . l u t e g o .

1 1 .5 8  S y g n a ł  c z a s u  z  o b s .  a s t r .  i  h e j n a ł  z  
W i e ż y  M a r j a c k i e j .

1 2 .1 0 . K o n c e r t  z  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
1 5 .0 0 . K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y .
1 6 .2 0 . P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
1 5 .3 5 . K w a d r a n s  h a r c e r s k i  z e  L w o w a .
1 5 .6 0 . R a d jo f e r o n ik a .  t
1 6 .1 5  K w a d r a n s  d j a  n a j m ł o d s z y c h .  O p o w .  J .  

K r z e w i ń s k i e g o  p .  t :  „ W e s e l e  w  k u c h n i41 
z a ś  p r o g r a m  d l a  d z i e c i  s t a r s z y c h :  L is ty  
o d  d z i e c i  o m ó w i  p .  W a n d a  T a t a r k i e w i c z .

1 6 .4 5 . K o n c e r t  z  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
1 7 .1 5 . C z y  ł o w i e c t w o  j e s t  s p o r t e m  w y g i .  p r o f .  

R u d o l f  W a c e k .  T r .  n a  w s z y s t k i e  s t a c j e .
1 7 .4 5 . K o n c e r t  p o p u l a r n y  w  w y k .  o r k i e s t r y  P .  

R . p o d  d y r .  J .  O z i m i n s k t e g o :  1) G l i n k a :  
U w . r t  d o  o p .  „ R u s ła tn  i  L u d m i ł a 41 2 ) 
S c h r r o n j h  S e r e n a d a .  3) F r i m l .  W a l c .  4 ) 
A d o i :  S u i t a .  5 ) M i c h a ł o w s k i -  L o e f e l d : K o ­
ł y s a n k a  6)  L a n n s : W a l c  r o m a n t y c z n y .  7) 
M s r g u t t i : S e r e n a d a .  8 ) G o d a r t :  M a z u r e k .  
9 )  N o s k o w s k i  K r a k o w i a k .  1 0 )  G o u n o d : 
M a r s z  M a r ]  o n e  te k .

18 .4 5 . R o z m a i t o ś c i .
1 9 .1 0 . S k r z y n k a  p o c z t o w a  r o l n i c z a .
1 9 .2 5 . M u z y k a  z  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
1 9 .4 0 . P r a s o w y  d z i e n n i k  r a d j o w y .
1 9 .6 5 . P o g a w ę d k a  l i t e r a c k a  p .  I d y  W ie n is w i -  

s k i e j .
2 0 .1 5 . F r . j l e t o n  p  t . :  „ C z a r n e  i  jc izeS tw one11 w y g ł .  

p .  T . Z a m o y s k i .
2 0 .3 0 . „ O  M i e c z y s ł a w i e  S o ł t y s i e 41 w y g ł .  d r .  S . 

B a r b a k .  T r a n s m .  n a  w s z y s t k i e  s t a c j e .
2 0 .4 5 . K o n c e r t  z  P o l s k .  T 0W . M u z .  O r a t o r i u m  

M i e c z y s ł a w a  S o ł t y s a :  „ V e r  S a c r u m 41
W  p r z e r w i e  k w a d r a n s  l i t e r a c k i .

2 2 .0 0  J a n  S o k o i i c z -  W r o c z y ń s k i  w y g ł .  f e j l .  p .  
t . :  „ D z i e j e  a f i s z a 41.

2 2 .1 5 . P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
2 2 .5 0 . K o m u n i k a t y  z  W a r s z a w y .
2 3 .0 0 . M u z y k a ' t a n e c z n a .

2 3 .4 5 . K o m u n i k a t y  z  m l ę d z  z a w .  h o k e y j o w y c h  
w  K r y n ic y .

C Z W A R T E K , 5 . l u t e g o .

T l  1 .5 8 . S y g n a ł  c z a s u  z  o b s .  a s t r o n .  i h e j n a ł  z
W i e ż y  M a r j a c k i e j .  “

1 2 .1 0 . K o n c e r t  z  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
1 2 .3 5 . K o n c e r t  s z k o l n y  z  F i ł h a r m o n j l  W a r s z .  

wyk. O r k .  f i  [ h a r m o n i c z n a  p o d  d y r .  B r o n i ­
s ł a w a  W o l f s t s t a l a ,  L i i i  R a k o w s k a  ( s k r z . ) ,
K . H o i n t z e  ( f o r t . )  i - p r o f .  L .  U r s t e m  (afe.;>m p.)
S ł o w o  w s t ę p n e  w y p o w i e  p .  M . M o d r a -  
k o w s l t a .

15 .0 0 . K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y .
1 5 .2 0 . P ł y t y  g r a m o f o n o w e .
1 5 .3 5 . K o m u n i k a t  L ig i  P o w i e t r z n e j .
1 5 .5 0 . P r z y g o d y  k s i ą ż k i  w  b i b l j o t e c e  w y p o w i e  

p .  K . D a s z k ie w ic z .
1 6 .1 5 . K o n c e r t  z  p ł y t  g r a m o f o n o w y c h .
16 .3 0 . A u d y c j a  d l a  n a j m ł o d s z y c h .
1 7 .1 5 . W s p ó ł p r a c a  g o s p o d a r c z a  s z w e d z k o -  p o l ­

s k a  w y g ł .  d r .  T . Ś p i t z e r .
17 .4 5 . R e c i t a l  ś p i e w a c z y  p .  T . S z y m o n o w i c z a  

( t e n o r )  a f c o m p .  p .  J .  S z y m 0n o w i c z o w a .
18 .15 . R e c i t a l  ś p i e w a c z y  p .  A d y  L s n c z e w s k i e j -  

S t a r r i ń s k i e j .
18 .4 5 . R o z m a i t o ś c i .
1 9 .1 0 . S k r z y n k a  r o l n i c z a ,  w y g ł .  p .  l n ż .  W a c ł a w  

T a r k o w s k i .
H 1 9 .2 5 . H i s t o r j a  p e w n e g o  k r z e s ł a  w y g ł o s i  p .

H .  C ie ś l a .
1 9 .4 0 . P r a s o w y  d z i e n n i k  r a d j o w y .
2 0 .0 0 . F c j l e t o n  z  K r y n i c y .
2 0 .1 5 . P o g a d a n k a  r a d i o t e c h n i c z n a .
2 0 .3 0 . M u z y k a  l e k k a  w  w y k .  o r k .  P .  R . p o d  

d y r .  S t .  N a w r o t a  i  M a r j a  K a n a r e k -  K o r ­
s k a  ( p i o s e n k i ) .  1)  W o 0 d f 0 r d e -  F m d e n :  C z te ­
r y  p i e ć n i  h i n d u s k i e .  2 )  J .  S t r a u s s :  W a l c  
z  o p e r e t k i  „ 1 0 0 1  n o c 41. 3 ) S o l i s t k a .  4 )  F a n -  
c h e n :  O d a  d o  P s y c h e .  D r d l a :  S z r e ń  d a .  C o r -  
t o p a s s i :  R u s t i c a n e l l a ,  5 )  S o l i s t k a .  6 )  F o r ­
s t e r :  M a r z e n i e  w i e c z o r n e .  W a l d a u :  M i ło ­
s n a  s e r e n a d a .  C z i b u l k a : G a w o t .  L e w a ń d o -  *♦" 
w s k i :  M a z u r .

2 1 .3 0 . S ł u c h o w i s k o  a k a d e m i c k i e :  D a w n i  s t u ­
d e n c i 41 T r .  n a  w s z y s t k i e  s t a c j e .

2 2 .1 5 . T r a n s m .  z  P o z n a n i a .  K o n c e r t  s o l i s t ó w .
2 2 .3 5 . O  n a j w a ż n i e j s z e j  b i t w i e  X X . s t u l e c i a ,  

w y g ł .  p .  r e d .  E . K o t o w s k i .
2 2 .5 0 . K o m u n i k a t y  z  W a r s z a w y .
2 3 .0 0 . M u z y k a  t a n  z  P a ł a c e  d e  D a n s e  „ B r i s t o l41 

o r k .  p .  A  G o id a  i  J .  P e t e r s b u s k i e g o -
2 3 .4 5 . K o m u n i k a t y  z  m i ę d z y n a r ,  z a w . ' h o k e y o -  

W y c h  w  K r y n ic y .

3 5  € 3  J O L  1

Wielka zniżka cen OBUWIA!
l a k ie r o w a n e ,  s a m s z o w e ,  l u k s u s o w e  p r a k t y ­
c z n e  i  l u d o w e  p o  j e d n o l i t e j  c e n i e  z ł. 
s p r z e d a je  t y lk o  k r ó tk i  c z a s ,  
z n a n a  z  t a n i o ś c i  f irm a

— U W A G A  N A  C E N Y  W Y S T A W O W E .

19*50, 2 4 * 5 0  i 28*50  
K R  A C  H A  Halicka 15. w  p o d w ó r z u .

Z Y G M U N T  K U Ź N IE W IC Z  b a n d a ż y s t a -  o r t o p e -  
d y s t a  , L w ó w  G r ó d e c k a  2  b .  D o m  K a t o l i c k i  
l e i .  5 4 -  5 3  p o l e c a  w ł a s n e g o  w y r o b u  b a n d a ż e  
p r z e p u k l i n o w e ,  p a s y  b r z u s z n e ,  s z t u c z n e  n o g i ,  
r ę c e  i  a p a r a t y  o r t o p e d y c z n e .

R A D JO -O D B IO R N IK , 3 -  l a m p o w y ,  z  g ło ś n ik ie m , 
a k u m u la to r o m  I d m i u a t o r r m  w y łą c z a ją c y m  
s t a c j e  lw o w s k ą  z a  180 z L  d e  s p r z e d a n ia .  L i­
s t y  d o  A  d n i .  „ D z i e n n i k a  “  S y k s ł u s k a  2 1 ,

Systsin amerykański -- System amerykański 
N ieb y w a le !

O T O M A N A  

K A N A P A  

F O T E L  

g r o s z y  M A T E R A C  g r o s z y

s p r z e d a je  k a ż d e m u  b e z  p o r ę c z y c i e l a ,  ta k ż e  
n a  p r o w in c ję  n a  r a t y  d z i e n n e  p o  5 0  g r .  — 

P z z e k a z k a  b e z p ł a t n a  p r z e z  P .  K . Ó .

KEM „S IL E S IA 44
L w ó w  u ! .  S r a j e r o w s k a  3 .

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y  J A -  A 
K O B A  B R IE F A  K r ó t k a  1 5 . ( r ó g  N a  B ło n ie  6 .) 
w y k o n u j e  w e d l e  n a j n o w s z y c h  s y s t e m ó w  u -  
z ę b i e n i e  n a  d o g o d n e  w a r u n k i .  U w a g a :  R w a ­
n i e  i  p l o m b o w a n i e  d o  z a m ó w i o n y c h  r o b ó t  
i e c h m c z n .  d e n t y s t -  b e z p ł a t n i e .

JFfc Y  J O  Z  J E
k is z o n e ,  ł a d n e ,  w  b e c z u łk a c h  o k o ło  5  k g  z a  12  z ł . 
m a r y n o w a n e  z a  14 z ł . ,  g r z y b y  s u s z o n e ,  ł a d n e  p o  
10 z ł .  z a  I  k g .,  b r y n d z ę  p r a w d z iw ie  o w c z ą  w  b e ­
c z u łk a c h  5  k g  z a  13 z ł . ,  g o g o d z e  ( b r u ź n ic e )  s m a ż o n e  
z  c u k r e m  5  k g . z a  1 4  z ł .  w y s y ła  f r a n k  o  z a  p o b r a  

n ie m  p o c z to w c m

P l  N K A S  S T U M E R
K osów  t e .  K ołom yi i.

U w a g a !
T s a  O  7 } n i ł a  na nowe kape­
l e  Ca lusze przerabia
i czyści kapelusze męskie i damskie filcowe. 

Największy wybór kapeluszy damskich

W ytwórnia Kapeluszy
Lwów, Rynek 12a w podwórzu.

U w a g a !  t y l k o  w  p o d w ó r z u .

CHOROBY P Ł U C
G r u ź l i c a  p ł u c  j e s t  n i e u b ł a g a n ą  i  c o ­

r o c z n i e ,  n i e  r o b i ą c  r ó ż n i c y  d la  
p ł c i ,  w ie k u  i  s t a n u ,  k o s i  m i l j o n y  
lu d z i .  —  P r z y  z w a lc z a n iu  c h o r ó b  
p łu c n y c h  i  b r o n c h i t u ,  u p o r c z y w e ­
g o ,  m ę c z ą c e g o  k a s z lu  i  t  p .  s t o ­

s u j ą  p p .  l e k a r z e

Balsam !hioG olaii-8 ge„
G Ą S E C K IE G O ,

k t ó r y ,  u ł a t w i a j ą c  w y d z ie l a n i e  s ię  
p lw o c in y ,  w z m a c n ia  o r g a n i z m  i  s a ­
m o p o c z u c ie  c h o r e g o ,  o r a z  p o w i ę ­
k s z a  w a g ę  c i a ł a  i  u s u w a  k a s z e l .  

U ż y w a  s i ę  z a  p o r a d ą  l e k a r z a .  

S P R Z E D A J Ą  A P T E K I .

11

C K N N 1 K  O G Ł O S Z E Ń :
Z a  1 w ie r s z  m /m  1 s z p a l to w y  e z e r .  3  m /m  t a  te k s to m . — -1Ó gT.

74 n a d e s ł a n e ...........................................................— .4 6 . . ,
w tekście, k r o n ik a ............................ —.70 ,

p o  k r o n i c e .......................................................... — .6 5  „
n a  1- s z e j  s t r o n ie  ...........................................— .8 0  „

C a ła  s t r o n a  z a  t e k s t e m ................................
P ó ł s t r o n y ................................................................
Ć w ie rć  s t r o n y .....................................................
C a ła  s t r o n a  w  t e k ś c i e ................................
C a ła  p ie r w s z a  s t r o n a  p o d  n a g łó w  id em

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o  2 5 %  d r o ż e j .

. 500 -- 
, 250 — 
. 130 

700 — 
1000' —

li.
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